Gpłata pocztowa uiszczona gotówką. 
Nr. 30. 


PRENUMERATA: _ 
e w 


Miesięczyia n d G GB z A 
3 zł. ŚĆ 2%, RUY 
9 zł. 4í c 6 


do dor i, 

SE O, - [| 
3 zł. 

10 zł. 3 

miesięCZNIE" 


kwartalnie 15 zł. 50 gr. 
Zniżona cena prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego* wraz 
z „liustracją* wynosi z dosta- 
wą lub przesyłką pocztową 
miesięcznie 35 zł., kwart. 14 zł. 


CENA NUMERU 
I5 gr. 


Na dworcach kolejowych 
IZ ge. 


AC 


Dzisiejszy numer 
zawiera: 


Strona 2. Spór sowiecko-irancuski (art. wstępny). 
Mozaika z życia literatury (iejleton). 

Strona 3. Kto nie umie czytać gazet? 
Propaganda polska Paryżu. 

Strona 4. Wrażenie podróżnika francuskiego 
Polsce. 
Okólnik w sprawie podatku obrotowego. 

Strona 5. Na krawędzi dnia: Gdy kobietą milczy. 
Taiemniczy napad, 

Strona 6. Gimnązjalne egzamina dojrzałości. 
Fiasko targów gdańskich. . 

Strona 7. Wyzyskąnie ciepła ziemi. 
Zawsze oni. 
Zawody natciąrskie o mistrzostwo. 
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PRZEMÓWIENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 4 lutego. Marsz. Piłsudski wygto- 
sił wczoraj przemówienie na zebraniu inaugura- 
čyjnem Tow. opieki nad rodzinami oficerów. Mar- 
szatek nakreślił położenię i nastroje, które doty- 
kają kobietę podczas huraganu wojny i stwierdził, 
że kryzys wojenny maibardziej dotyka rodziny 
wojskowych. Współpraca kobiet niosących po- 
moc rodzinom walczących iest konieczna. (AW.)). 


CUKROWNICY ŻĄDAJĄ PODWYŻSZENIA CEN 


CUKRU. 
Warszawa, 4 lutego. (Tel. wł.). (Wł. DƏ. 
Pod przewodnictwem prem. Grabskiego odbyła 


Się konferencia z przeldstawicielami 
cukrowniczego, którzy zażądali od rządu zezwo- 
lenia na natychnniastowe podwyższenie cen cukru 
o 10 zł na worku. Wobec tego cena za 10% ke 
podniosłaby się z 65 na 75 zł. Zadanie cukrowni- 
ków zostało odrzucone į odesłane do zbadania 
dochodowości cukrwmi przez  desartament ceł i 
monopolów. 


a a TE "RZ POERZZ RE RTP A 
Joz" R m r 
MATRYMONIALNE. 


TZAWALER na wysokim stanowisku lat 30 kilka, ele- 
1X gancki, zamożny, z wyższem wykształceniem z po- 
wodu braku czasu i odpowiednich znajomości poszukuje 
na tej drodze dobrej, zamożnej panny do lat 28 w celach 
matrymonialnych, pośrednictwo rodziców czy też krewnych 
bardzo miłe widziane. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
tylko z fotografja. Warszawa Widok 19. „Promień* „Spo- 
sobność". 335 


POSADY I PRACE. 


———o Z Z E 
OP żonaty bezdzietny w średnim wieku wy- 

kształcony we wszystkich gałęziach ogrodnictwa po- 
szukuje posady zaraz. Poste-restante Ogrodnik Krzeczo- 
wice k. Przeworska. 359 


ZNA A oDDA 
NOTARIUSZ PRASCHIL w Tarnopolu przyjmie zaraz 
pracownika, rutynowanego w sprawach spadkowych. 
355 


EEN 
POTRZEBNY młody człowiek do administracji „Kurjera 
Lwow.*, Zgłoszenia między 5-6 popołudniu. 338 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


IE ZZA M BAZA AEO AMO 
KURS modniarstwa od !. lutego dyplomowanej ucze- 

nicy Pirot w Paryżu, Kraszewskiego 11. Il. p. lewa 
5—8: 362 


PR A 

ECHNIK udzieli lekcji za wynagrodzeniem w gotówce 
ph NF mieszkanie. Zgłoszenia w admin. „K. L.“ 
„ lechnik*, 


356 


RÓŻNE. = 


pomieszczenie za lekcje francuskiego 


FRANCUSCE dam 
Trzeciego Maja 6. 


Więckowscy, 


przemysłu i 


Lwów, Piątek dnia 6. Lutego 1925. 


Rok XLIII 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CERY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Przed kroriką i w rubryca 
„Repertuar 40 gr. Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobna ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
gaz pr Era Matrymonialna 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kołuaanie tekstowej Rb. 
i inseraty po 35 ge. W prze- 
wodniku informacyjno-rekla- 
mowym po 15 gr. (najmniej- 
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
zamiejscowe 25%, drożej, za- 
graniczne o 50% drożcj. 


Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. Administracja: ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19., wiecz. od 9—3 2919. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


Przywrócenie trzech dni świątecznych. 


Rozporządzenie prezydenta Rzpiitej będzie zmienione. — Drugie dni świąt Bożego 
Narodzenia, Wielkiejnacy i Zielonych swiat, będą wolne od pracy. 


Warszawa, 4 lutego. Sejmowa komisią ochro- 
ny pracy rozpatrywała nagłe wnioski Ch. dem., 
klubu ch. nar. i N. P. R. w sprawie zmiany roz- 
porządzenia Prezydenta  Rzpltej o ograniczeniu 
liczby świąt jako dni wolnych od pracy. Komisja 
jednomyślnie uchwaliłą zmianę wspomnianego 
rozporządzewia, polegającą na tem że do liczby. 
świąt iako čni wolnych od pracy dolicza się je- 
szczę drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, Wiel- 
kiej Nocy i Zielonych Świątek. Odrzucono nagły 
wniosek Ch. dem., NPR. i klubu Ch. nar. o przy- 
wrócenie świętą Matki Boskici Gromnicznej w d. 
2 Intego jako dnia wolnego od pracy. 

W czasie dyskusji min. Sokal złożył nastę- 
puiące oświadczenie rządowe: 


P. Prezydenta Rätei wymaga rozwinięcia, w 
szczególności dlatego, że pełnomocnictwa, na 
podstawie których zostąło wydane, nie wystar- 
czyły na potraktowanie sprawy dni świątecznych 
w całej rozciągłości, t. zn. nie uwzględniły in*e- 
resów mniejszości wyznaniowych. ustalenia kar 
za nieprzestrzeganie tych przepisów itp. Rząd 
pragnie, aby sprawa dni świątecznych została u- 
regulowana w przyszłości całkowicie w drodze 
odpowiedniej ustawy. Obecnie rząd skłonny jest 
przychyłić się do sejmowego projektu nowelizącii 
wymienionego rozporządzenia Prezydenta w tym 
duchu, aby drugi dzień Bożego Narodzenia, Wiel- 
kiej Nocy i Zielonych Świątek został przywró- 


Rozporządzenie| cony. (Pat.). 


Decyzja wysok. komisarza Ligi Narodów. 


Gdańsk, 4 lutego. Wysoki komisarz Ligi Na-| Pomijając traktat wersalski i obowiązujące umo- 
rodów wydał dziś decyzję w sprawie poczty polej wy między stronami, jak gdański protokół do i- 


skiej w Gdańsku, opiewającą. że polska pocztą w 
Gdańsku przeznaczona jest wyłącznie dla kores- 
rondenci urzędów polskich w Gdańsku i nienia 
prawa utrzymywania urządzeń pocztowych poza 
centralą na placu Feweliusa. Decyzję tę opiera 
wysoki komisarz ną interpretacji dawnych decy- 
zji wygokiego komisarza, nie odnoszących się do 
urządzeń pocztowych polskich w porcie gdańskim. 


Zakup zboża zagranicą. 


mowy warszawskiej, zawierający odmienne 9- 
świadczenią stron decyzją wspomniana nie ma 
żadnei siły wykonawczej i Polska zakłada rekurs 
do Ligi Narodów, która wyda ostateczna decyzję. 

Warszawa, 4 lutego. Generalny komisarz 
Rzpłtej Polskiej w Gdańsku poseł Strassburger, 
przybywa w piątek do Warszawy, celem porozu- 
mienia się z rządem polskim. (Pat.) 


Á 


Intendantura wojsk. przystępuje do akcji wyżywienia ludności i interwencji na giełdzie. 


Warszawa, 4 lutego. (Tel. wł). (Wł DV. 
Zgodnie z uchwałą Komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów, Intendantura wojskowa przystąpiła do 
zakupu żyta zagranicą. Zapas zakontrąktowanego 
ziarna będzie doprowadzony do wysokości p2 
trzebnej do spokojnego wytrwania do przyszłych 
zbiorów. Jeśli na rynku ujawni się tendencia 
zwyżkowa dla zboża i mąki, wówczas intendan- 
tura rozpocznie akcję interwencyjną, odstępiniąc 
część zapasów ra potrzeby ludności. 


OGRANICZENIE PRZEMIAŁU ZBOŻA. 


Warszawą, 4 lutego. Senącka komisia gospe- 
darstwa społecznego prowadziła dyskusję nad 


sytuacją gospodarczą w kraju. Komisja postano- 
wila zaproponować wobec ujawnionego Świato- 
wego nieurodzaju zboża t skłowodowanego ten 
ogólnego podniesienią cen zboża na rynku świa- 
towym, plenum Senatu do uchwalenia następuią- 
ce rezołucje: Senat wzywa rząd, aby celem za- 
pobieżenia dalszemu podwyższąniu cen chleba. 
niezwłocznie wydał rozporządzenie ograniczające 
przemiał zbdża minimum do 78% na wzór istnie- 
jacych dawniej norm w Belgji i Francji, orąz po- 
lecające piekarzom dodawanie pewnej ilości mąki 
kartoflanej wb płatków do wyjsieku chleba. 
—(MXÓ— 


Ustawa o zakwaterowaniu wojska. 


Warszawa, 4 lutego. Posiedzenie Senatu. 

Przystąpiono do ustawy o zakwaterowaniu 
wojsk w czasie pokoju. Sen. Bielawski zaznaczył, 
że komisja senacka odrzuciła zasadę kwaterunku 
stałego, natomiast uznała konieczność stworze- 
nia funduszu kwaterunkowego. Wprowadzono 
kwaterunek nagły w razie mobilizacji czy postoju 
lub przemarszu. Skrócono termin prekluzywnego 
zajęcia do 3 miesięcy, a tylko w wypadkach zmia 
ny stałej dyslokacji oraz tworzenia nowych od- 
działów (są to rzadkie wypadki) do 6 miesięcy. 
Następnie zwolniono nowe budynki od kwate- 
runku. Pozostawiono posiadaczom prawo wybo- 
ru pokoju na kwaterę. Nie zezwolono na korzy- 
stanie z kuchni, co odpowiada wzorom europej- 


36 l skim. W końcu referent zauważył że ustawa może 


być złotym mostem między ludnością a wojskiem 
jeżeli ludność wykonywać ją będzie lojalnie, a 
zakwaterowane wojsko nie przyniesie szkody 
przez niewłaściwe zachowanie się w zaimowanem 
pomieszczeniu. 

Sen. Biały, jako sprawozdawca komisji woj- 
skoweęi wyjaśnia zmiany: wprowadzone do usta- 
wy przez komisję senacką. Najważniejsza jest 
wprowadzenie zupełnie nowej instytucji fundu- 
szu kwaterunkowego. Podatek mieszkaniowy po- 
bierany będzię przez lat 10, poczynając od 1 sty- 
cznia 1925 od mieszkań na obszarze gmin miej- 
skich. Podatek ten wymierzają i ściągają organa 
związków samorządowych. Na tem obrady od- 
roczono do jutra, godz. 11. (Pat.) 

— m 


2 KURIER LWOWSKI z piatku dnia 6 lutego 1925. Nr. 30 


Spór sowiecko-francuski. | Więcej szkół zawodowych. 


Gdy się dwóch bije, tam trzeci winien ko- 
rzystać — w przeciwnym razie pogodzeni prze- 
ciwnicy na nim odbiją swoje straty. 

Że między Francją a Rosją do jakiegoś po- 
rozumienia przyjść musi -— nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. Na razic między tymi dwoma 
potęgami toczy się spór, który dla nas może przy- 


Warszawa, 4 lutego. Wczoraj odbyła się w ilości szkół zawodowych, któreby dawały ucz- 
Zamku królewskim z inicjatywy i pod SA praktyczne wykształcenie iak również zwię- 
ujetwem prezydenta Rzeczypospolitej konferencja | kszenie ilości kursów zawodowycii dokszłałcaja- 
w sprawie organizacji szkoluictwa przy licznym|cych. Drogą tworzenia szkół zawodowych i zwię- 
udziale przedstawicieli sier rządowych, władzjikszania ich ilości możnaby wykształcić z korzy- 
sejmików powiatowych i samorządowych oraz]ścią dla państwa i społeczeństwa szereg ludzi 
AA > nauczycielstwa. Szereg mówców wyraziło po-fozieliych, marnujących się w obecnych warun- 
nieść daleko idące następstwa. lo R slady swoje na współpracę władz państwowych kach. W krótkich słowach odpowiedział na prze- 
ty an a e = pa e! Se, samorządowych w dziedzinie szkolnictwa orazi mówienia prof, Zawidzki informując o pracach 

43 fa [ [4 


; 5 . E „odkreślali konieczność założenia jak najwiekszej lprowadzonych pizez rainisterstw Piit. 
jusz ten jest niczem innem, jak parcelacją wza- 2 w a jak naj i! ' y pblzęz rí A o. Pat) 


jemnych wpływów na wschodzie: w Chinach i 


Tndiach. „MB Uch WR EAŁSY Rady Str OKA: 
Obaj sojusznicy przyrzekli sobie dałeko idą- R 

ce poparcie, sięgające aż do Bessarabii. Sojusz Warszawa, 4 lutego. Rada ministrów na po-]rowych w P. K. Q.;projekt ustawy o zmianie roz- 
ten wywołał rozdrażnienie w Ameryce i przera-|siedzenin dnia 4 bm. powzięła następujące u-|borządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 marca 
żenie w Londynie. Anglija poczuła nagle niena-|chwały: 1924 o przerachowaniu zobowiązań skarbu pań- 
wiść do Sowietów a Chamberlain pokryjomu projekt ustawy o uzupełnieniu ustawy z dnialstwa z tytulu pożyczek państwowych oraz kon- 
wysunął nawet projekt organizacji Ligi antiso-|!0 kwietnia 1924 w sprawie zakazu wywozu ropy j wersji rzeczonych pożyczek (DzeU. REAN 25 
wiechiei. poza obszar celny państwa: projekt ustawy o wy-|Poz. 274) oraz rozporządzenia Prezydenta Rzpltei 


Sowiety przewidziały to wszystko i stąd po-|konywaniu praktyki dentystycznej; projekt usta-|z dnia 20 grudnia 1924 (Dz. U. Rz. P. Nr. 114 poz. 
chodzi nagły przypływ czułości do Francji. Pra-|wy 0 przerachowaniu wkładek oszczędnościo-|1021); projekt ustawy skarbowej o przeniesieniu 
sa sowiecka przyjęła Herbetta ze wszystkimi|wych oraz należytości z tytułu przekazów doła- kredytów w budżecie na r. 1924, (Pat.) 


francuskiej w Moskwie rozeszly się po całej Ro- DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. ROBÓT |popelniane przez Okręgową Dyrckcię robót pu- 
sii. Po pierwszych toastach i pocałunkach przy- PUBLICZNYCH. blicznych we Lwowie, gdzie pobrano od osadni- 
stąpiono natychmiast — do interesu. Gdy przed- Warszawa. 4 lutego. Sejmowa komisja bud-|Ków pieniadze za materjał drzewny, a do tego 


stawiciele obu = ię zasiedli do stolu z Żetowa obradowała nad budżetem min. robót pu- 
ferencyjnego, nagle na biały Ie EEEE ASA DB blicznych. Dyskusię generalną rozpoczałt p. Wy- 
dła plama w postaci listu Zinowiewa do ESI rzykowski, poddaijąc ostrej krytyce budżet min. 
stów francuskich. Kontrahenci odskoczyli OĆ | robót publicznych i zarzucając, że lwią część pre- 
stołu i zajęli Kosa EA WR dd liminarza pożarła administracja. Dalej mowca za- 
oaza naclę wau URO RZ rzuca zbagatelizowanie tego resortu oraz niewv- 
w JE Padala tle Wrangla 1 jedća korzystanie dla rozbudowy gmachów publicznych 
E a niey okete AKrońsztadt" wciągiela okresu inflacji. P. Ostrowski wytyka nadużycia 
do swojego stanu a Sowictom przypomniała kil- 
kadziesiąt milionów przedwojcnnych długów. własnym interesom idzie po stronie 2 międzyna- 
W odpowiedzi na to Sowiety wysunęły kwestię] rodówki i imperialistycznych planów konserwy 
bessarabską i wznowiły agitacię na naszych kre-|angielsko-francuskiej. Stiekłow, prowadzący kamm- 
sach. Zanim przeciwnicy doidą do porozumienia, |Panie antifrancuską w „Izwiestjach”, usprawiedli- 
tymczasem my i Rumunja płacić będziemy, kosz- wia Sowiety. twierdząc uparcie w sposób od ro- 
ta procesu. +m7]|ku 1919 praktykowany, że postępowanie Zino- 
Ton, w jakim toczy się obecna dyskusja! Wiewa ma takie same znaczenie jak wystąpienia 
iancusko-sowiecka jest dość charakterystyczny. Renandela. Zinowiew mie jest członkiem Sownar- 
Prasa francuska dzieli się na dwa obozy, prawy komu, lecz tylko prezesem Koininterntu, który nie 
i rządowy uderza w sposób jak najbardziej gwał- należy identyfikować z odpowiedzialnym rządem 
towny przeciw Sowietom, lewy komunistyczny, Sowietów. 
staje gorąco w obronie Sowietów i z radością Zdanieni „lzwiestja” długi rosyjskie, do któ- 
pragnie poświęcenia Polski i Rumunii na ołtarzu|rych rości sobie pretensje Francja, są długami 
przyszłego sojuszu. „polftycznymił. Francia powinna je zapisać na 
Inaczej walczą Sowiety. „Izwiestja* nie ob-| rachunek strat, tak iak zapisała wszystkie ko- 
winiają bezpośrednio rządu, lecz atakują głównie|rzyści ekonomiczne płynące z polityki carskiego 
przekupstwo prasy francuskiej, której zarzucają |rządu. Ton prasy sowieckiej jest bardzo umiar- 
pobieranie tajnych funduszów z kasy Chamber-| kowany i raczej protekcionalnie pobłażliwv niż 
faina. Pozatem posądzają rząd Herriota, że wbrew 


czasu nie dostarczono im ani materjału, ani też 
sie zwrócono pieniędzy. Wreszcie rozwijano kwę 
stję osuszenia bagien poleskich oraz budowę ka- 
nałów. Na tem dyskusję generalną ukończono. Ju- 
tro wejdzie pod obrady budżet ministerstwa 
oświaty. (Pat.) 


Moze się skończyć na tem, że interes zosta- 
nie ubity na tei podstawie, że w zamian za flotę 
Wrangla uda się zredukować długi do minimum. 
Spór ten skończyć się musi najrychłej, iuż choćby 
z tego wzgledu, że Niemcy mają 8 miliardów ma- 
rek w obrocie na rynku sowieckim. Niemcy wy- 
zyskują sytuację w imię „tego trzeciego“. 

Tymczasem ten właściwy, „trzeci* — Polska. 
milczy, jakgdyby nie wiedział, że targi idą o jc- 
go skórę. Herriot w swojej ostatniej mowie mó- 
wif o Polsce tak, jak i o innych „małych naro- 
dach“. Lecz i Sowiety z Potską się nie liczą, u- 
ważając ią za kamerdynera, który zrobi, co mu 
każą. 

Ten brak głosu Polski w kwestji sowięcko- 
francuskiej, jest dowodem. iak marną iest nasza 
imocarstwowa rolą w Europie. Czechy na naszem 
miejscu zajęłyby już rolę nieodłacznego klina. 


L K. 


zaczepny. 


z czasów, gdy France był bibliotekarzem senatu. 
Nie pokazywał się tam miesiącami i mocno był 
obrażony, gdy czymiono inu wyrzuty). Książkę 
jedną pisał pięć lat. Pod rządami pani C. wszyst- 
ko się zmieniło. Pod kontrolą niewieścią France 
musiał pisać, choć wolał rozmawiać lub przecha- 
dzać się. France ograniczał się chętnie do nowel. 
p. C. zinuszała go, by je rozszerzał do rozmia- 
rów powieści. Miała ambicie — za niego. Wpła- 
tala France'a w sieci polityki. Dzięki niej France 
winięszał się do afery Dreyfusa. 

France był słońceęin salonu p. C. (była za- 
mężna). Na jej rozkaz musiał popisywać się ane- 
gdotagni. Pilnie baczyła, by France gdzieś chyt- 
kiem nie zaszył się w kąt z jakąś piękną kobietą. 

France nieraz jak uczeń wymykał sie „poza 
szkołę“. Przyłapany potulnie wracał. 

+ $ LJ 

Jeszcze trochę literatury. Znany powieścio- 
pisarz i publicysta, Piotr Mille, rozważał nieda- 
who w „Nouvelles littéraires“ kwestię, dlaczego 
Courad - Korzeniowski obrał język angielski za 
narzędzie swej twórczości, mimo, że — jak sam 
zaznaczył — równie dobrze władał francuskim. 

P. Mille podaje dwa powody: Conrad, fana- 
tyk morza, musiał się skłonić do języka angiel- 
skiego jako „morskiego“, gdy francuski jest „lą- 
dowy“. Powód drugi: Conrad zaczął pisać 
w miodowym okresie sojuszu francusko - rosyj- 
skiego. Jako Połak nienawidził Rosji (dowodzi 
pitał zakładowy dla swej kariery. Wielki czło- Pani de Calllavet była pod wiełu względami|tego. według Mille'a „Szpieg”), a żaden wydawca 
wiek lubił małego człowieka. France w prywat-|dobrym jego duchem. France z usposobienia był|francuski w tym czasie nie byłby wydał nieprzy- 
nem Życiu nie był. nie starał się być psycholo- nader leniwy (p. Barthou ogłosił dokumenty chylnej dla Rosii książki. 


giem. Ludzie byli mu obojętni. Nie kochał, lecz 
przyzwyczajał się do obecnych. O nieobecnych 
zapominał. Był bardzo łatwy w obejściu a bar- 
dzo daleki duchem. Temu p. Brousson zawdzię- 
cza przystęp. 

Mały człowiek nienawidził wielkiego. Czy- 
hał na jego Śmierć. France umarł 15 październi- 
ka. Druk książki Broussona skończył się 28 paź- 
dziernika. A ma ona blisko 400 stron! 

Broussou pokazuję nam Francea w świetle 
swej zawiści. Pokazuje niczbędne, małe domie- 
szki natury ludzkiej. Pomija wielkość, na którą 
iest ślepy. Wykrywa i opisuje przelotne przygo- 
dy erotyczne Francea. Opisuie (zresztą bardzo 
zręcznie i plastycznie) stosunek jego do przyja- 
ciółki i tyranki, p. de Caillavet. Ogłasza ujemne 
sądy France'a o przyjaciołach. Z najdowcipniei- 
szego człowieka robi nieznośną piłę. Cieszy sie 
z jego starości i choroby. Szpieg i gad! 

Przyjaciel France'a Jerzy Pioch napiętnował 
Broussona w słowach. którym równych nie czy- 
talem nigdy w polskiej polemice nie tylko litera- 
ckiej, ale i politycznej. 


Mozaika z życia i literatury. 


Po Śmierci France'a. — Hyjena na grobie. — Do- 
broczynny pantoiel. Dlaczego Conrad pisat 
po angielsku? — Wielcy politycy i tenorzy. — 
Ambicje pp. Rothschildów. - Staruszki z war- 
koczykami. — Straik wyborców. 


Mogiła Anatola Francea stała się kaplicą, 
stała się kopalnią. stała się żerowiskiem. Wielbi- 
ciele omawiają jego dzieła, pamiętnikarze i bada- 
cze znoszą przyczynki, hyjeny, nie mogąc do- 
tknąć ducha, znęcają się nad bezbronnem ciałem. 

Wyszedł szereg pamiętników o France, roz- 
mów z nim, wspomuień. Najgłośniejszą, najbar- 
dziej poczytną stała się książka byłego sekreta- 
rza wielkiego pisarza, p. Jana Jakóba Brousson 
p. t „Anatol France w pantoflach?' Dotąd sprze- 
dano 100.000 egzemplarzy. Szczęście w tym wy- 
padku Sprzyja nie głupiemu, lecz zwykłej, wyra- 
chowanej — świni w ludzkiem ciele. Słowo uie 
jest zbyt ostre. 

P. Brousson jako młodzieniec 20 lat prze- 
szło temu został sekretarzem France'a i był 
przez czas długi nieodstępnym prawie jego to- 
warzyszem. Znosił mu materjał z bibliotek do je- 
go dzieł, chodził z nim na wizyty, bywał go- 
Ściem, obdarzanyin zwierzeniami i darami. ży- 
czliwością. 

P. Brousson przyimował wszystko iako ka- 
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Parę szczegółów anegdotycznych na pod- 
stawie tak Broussona, jak i pełnej pietyzmu książ- 
ki p. Segura. 

France był pod pantoflem pani de Caillavet, 
a nawet starej swej służącej Józefiny. Ulegał 
z lenistwa, z pobłażliwości, dla wygody. 
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BON-TON 


połecają 
HKERLICZKA, BEŁDOWSKI, WOŁOSZYNSKI 
w Krakowie 8591 
Do nabycia w sklepach tytoniowych. 
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Kto nie czyta gazet? 


Odpowie każdy: analiabeci, ślepi, ludzie nie 
posiadający ani odrobiny czasu, zakochani i 
inieszkańcy zapadłych wsi. Spis tego rodzaju ab- 
stynentów byłby mmniejwięcej wyczerpany ; gdy- 
byśmy nie byli zmuszeni dodać do niego jeszcze 
jednej kategorji pustetników. Są nimi — o czem 
nie każdy wie — polskie władze administracyjne. 

Powtarzamy: władze, gdyż urzędnicy czytają 
i to nawet kilka pism. Ale między czytaniem a 
czytaniem jest różnica. Rozmaici dygnitąrze dru- 
giej instanoji czytają, ale nie przyjmują do wiado- 
mości. Rzeczy: bezpośrednio ich interesujące, wia- 
domości i dane z zakresu ic pieczy powierzonego 
spływają po nich tak, jak wiadomości o trzęsie- 
niu ziemi w Honolulu łub telegramy o przesileniu 
rządowem w Chinach. Sprawy nadużyć i nie- 
właściwości, które ukrócać lub usuwać jest icii 
zadaniem, uważają za mrobiemy tak odległe, że 
nie uważają nawet za stosowne sprawdzić, czy 
dana wiadomość jest zgodna z prawdą czy też 
jest zwykłą — łagodnie mówiąc — kaczką dzien- 
nikarską. I bardzo rzadko się zdarza, by iakaś 
władza ną zarzuty i to nawet poparte datami i 
dowodami odpowiedziała, a jeśli již na to się 
zdobędzie to zawsze w formie nic nie prostujące- 
go sprostowania urzędowego, z którego stale wy- 
nika, że sprostowane zarzuty były słuszne. 

Z ta metodą zgubną przedewszystkiem dla 
prestige'u samej władzy należy wreszcie zerwać. 
Prasa jest powołaną do podawania wiadomości 
o zachodzących tu i ówdzie nilewłaściwościach, a 
nawet często nadużyciach. Rzeczą władz jest po- 
dawane wiadomości sprawdzić i w wypadki 
stwierdzenia wysnuć z nich urzędowe konsekwen- 
cje. Jeśli się zaś okałte, że prasa podała wiado- 
mości mylne, a zwiaszcza jeśli podała je w złym 
zamiarze, to wówczas władze mają dość Środ- 
ków prawnych, by uzyskać zadośćuczynienie. 
Ale w żadnym wypadku nic wolno chować głowy 
w piasek. milczeć i wszystko zostawiać po daw- 
nemu. Ambr. 


Przypuszczenie bardzo ciekawe, dla nas mi-|skał ręce Poincarć mu, 


łe, lecz może przecie trochę — naciągnięte. Ro- 
sjanie — jak cały świat — byli 


(twa niższego i średniego oraz 
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AKCJA MIN. FHUGUTTA. 

Warszawa, 4 lutego. Akcja uregulowania sto- 
sunków na kresach prowadzoną przez min. Thi- 
gutta postępuje ciągle naprzód. 
została sprawa przyznawania obywatelstwa pol 
skiego przez utworzenie komisji obywatelskich. 
Dla odbudowy zniszczonych gospodarstw pizy= 
znawane będzie drzewo z lasów państwowycii £ 
pożyczki na pierwsze prace. Obecnie min. Thu- 
gutt zajmuje się sprawą reformy rolnej, g 


sprawa cerkwi 
prawosławnej. (AW.). 
WAŻNE DLA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, 

Warszwa, 4 lutego. Minisierstw koleji opra- 
cowało projekt ustawy o zabezpieczeniu emery- 
talnem nieetatowych pracowników koleji państw. 
oraz wdów i sierót po nich. Projekt ten został już 
ozgodniony z min. skarbu i będzie w naibliższym 
czasie wniesiony na Rady ininistrów. Powyższy 
projekt był kilkakrotnie tematem ministra koleji 
z przedstawicielami wszystkich związków zawo- 
dowych kolejarzy. 

W dep administracyjnym min. koleji są na 
ukończeniu prace nad uzgodnieniem przepisów co 
do wprowadzenia premii dla przetokowych. Prze- 
pisy te zostaną w najbliższych dniach ogłoszone 
w dzienniku urzędowym miii koleji. (Pat.) 

PRÓBNY ALARM W WILNIE 

„Kurjer Czerw.” donosi z Wilna, że w 
gły, poniedzialek o godz. 12 w południe wladz: 
wojskowe zarządziły tam próbny alarm zapomo- 
cą 3 strzałów armatnich i sygnałów alarmowych. 
Po upływie kilkunastu minut wojsko obsadziło 
wszystkie instytucje i obiekty państwowe i ko- 
munalne a na placu przed Komendą obozu warow- 
nego stąwać poczęły w pełnym rymnsztunku po- 
szczególne oddziały. Od chwili: trzeciego wystrza- 


ubie- 


łu armatniego do postawienia w pogotowiu wo- 
jennem pierwszych oddziałów załogi upłyneło 17 
minut. 


ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W ATENACH. 


Ateny, 4. lutego. Stronnictwo komunistyczne 
wydało do pułków załogujących w Atenach ode- 
zwę podbuszającą do buntu na wypadek wybu- 
chu wojny z Turcją. Wobec tego rząd przedłożył 
Zgromadzeniu Narodowemu proekt nadzwyczaj 
ostrej ustawy wyjatkowej przeciwko kommi- 
stom. — Podczas tutejszych manifestacyj komun. 
za pokojem powstały poważne rozruchy komuni- 
styczne. Obrzucono kamieniami gmach policji, 
poczte i inne budynki publiczne. Zawezwano po- 
cje, która wkroczyła, rozrędzająe tłum bagne- 
tami. 5 osób zabitych, 60 rannych. (AW.). 


teraz chce mieć okazje 


kłaniać się Ferriotowi. Przepadł w departamen- 


dla Conrada |cie Wysokich Alp. Postawił swą kandydaturę wy 


przediniotem nie nienawiści, lecz obserwacji —| Wysokich Pirenejach. 


pcdziwu. Conrad zagadki z życia przenosi do li- 
teratury, rozkoszuie się niemi, lecz ich nie roz- 
wiązuje. 
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lecz nie wygłosił ani 


Może trzeba tu czegoś 


Obiechał cały okręg, 
jednej mowy. Żapytywał: 
towarzystwom? Okazało się, że straż pożarna 


dzielimy obie te dziedziny — polityką, którą jestigłosił się pierwszy i dziesiąty. Nikt nie odszed! 


conajmniej kuzynką teatru. Wielcy mówcy przy-lz próżźnemi rękami. — 


bominają zupełnie tenorów. 


Arystydes Briand hył zrecznym impresariem | protest, 


ostatniego swego parlamentarnego występu. 


zapisał się do głosu, by wzmóc zaciekawienie. 


Oczywiście 
ale jego przeciwnik wniósł sążnisty 
oskarżając go o jaskrawe przekupstwo. 


przeszedł, 


Nie | Parlanient ma rozstrzygnąć. 


Od pewnego czasu posłowie zasypywani sa 


Będzie dziś mówił? Nie, jutro. Paryż czekał trzy |zwierzyną. Rozsyła im się do domów — bażanty, 


dni. 


rogacze, zające. W dobrach p. R. odbywają się 


Nietylko dzień jest ważny, ale i godzina. Ra:|wielkie łowy. A złośliwi dziennikarze zapytuia: 
no mówić — niemiło; mało posłów i mało publi-|Co będzie z unieważnieniem mandatu? 


czności. Wczesne popołudnie również niedogod- 
ne; posłowie schodzą się po Śniadaniu. Wieczór? 
Atmosfera nerwowa, 


audytorjum głodne. 


dziło się ustąpić mu miejsca w kolejce mówców. 


j — pod pseudonimem André Pascal. 
Briand wybrał godzinę 5. Czterech posłów zgo-| bierze 


Rotschild — "Henryk -— pisze sztuki 
P. Fignryk nie 
honorariów. przeciwnie. sztuka jego to 


deszcz — pomyślności dla teatru i aktorów. Nie- 


Drugi 


Mógł wybierać. W ten sposób o 5-tej, wobec za-|dawo w Teatrze Daunou w ystawił dwie sztuki. 


pełnionej sali i trybun, 
swoją mowę. 
* A + 
Jednemu nieba dały wymowe. drugiemu — 
finanse. Finanse nieraz pobudzają apetyty. 
P. Maurycy Rothschild, 


ma zniszczone mundury. Dał na mundury. Dach 
Od literatury uiedaleko do teatru. Lecz prze-|jna szkole dziurawy? Dał na dach. I wyborca 
Rothschild 


miljarder, właściciel | Rotschilda: 


mógł p. Briand zacząć | Klapa była zupełna, mimo najlepszej woli pism 


i krytyków, z którymi w wielu wypadkach nie- 
trudno dojść — do porozumienia. 

A doskonały fejletonista p. G. de la Fouchar- 
ditre w „Oeuyre* tak złośliwie wychwalał p. 


Mógł wydać pieniądze na kolekcię 
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o kulturaln człowiek czyta 
Kazdy śPrzecidił Światowy" naa 
sze ilustrowane czasopismo w Polsce. Prenumerata kwar- 
talna 2 zł. półroczna 4 zł. roczna (z premjami. książko- 
wemi) 8 zł. Wszelkie korespondecje i prenumeray prze- 


Załatwiona już |gyłąć pod adresem: Skrzynka pocztowa 135 Warszawa. 
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Propaganda polska w Paryżu. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego”). 
Muzyka polska. Propaganda kultury polskiei 
zu granicą, na której doriosłość tylokrotnic wska- 
zywano, wykazuje wciąż jeszcze niesłychaną ov- 
spałość ze strony czynników oficjalnych. Żastę- 


puje ie do pewnego stopnia prywatna inicjatywa 


artystów oraz przyjaciół Polski. Do tych ostataici 
należy niewątpliwie p. Aleksander Mercereau, 
który w swoim „Universitć au Caimeleon* urzą- 
dza m. i. co pewien czas wysoce artystyczne 
wieczory, poświęcone kulturze polskiej. Ostatnio 
odbył się tam „Festival de musique polonaise“ z 
udziałem znakomitej pianistki Marii Mirskiej oraz 
wybitnej śpiewaczki Heleny Jareckiej. P. Mirska 
grała utwory Paderewskiego, Michałowskiego, 
Brzezińskiego, Różyckiego, Szymanowskiego 
Lipskiego, Stojowskiego, Waltera, Malcera, bu- 
dząc nickłamany zachwyt dla swego niepospoli- 
tego artyzmu. P. Jarecka, jedna z n*"epszyci 
pieśniarek paryskich, interpretowała ut» ~ Nie- 
wiadomskiego. Morawskiego, Chopina i . yma- 
nowskiego, odnosząc nowy tryumf. 

Obok tego specjalnego wieczoru, Występy 
Marii Mirskiei spotykają się u krytyki i publicz- 
ności francuskiej z nadzwyczajnym entuzjazmem 
i ustalają sławę jej talentu. Godzi się wspomnieć, 
że artystka, uproszona przez Dyrekcię radjofo- 
nów grała onegdaj — również utwory polskic — 
na wieży Eiffel. W ten sposób bogdaj czy uic pa 
raz pierwszy rozbrzmiała muzyka polska z wy- 
sokości Eiffla, roznosząc się daleko po Świecie. —- 
Amatorów radiokoncertów zainteresuje niewą- 
tpliwie wiadomość, że Mirska na prośbę dyrekcii 
grać będzie poraz wtóry 6 lutego (godz. 18). 

Uroczystość ku czci Władysława Reymonta. 
We wspomnianym „Université A. Mercereau" od- 
była się również niedawno akademia ku czci na- 
szego laureata, Wł Reymonta, pod prezydencją 
p. Pawła Kleczkowskiego, prezesa Syndykatu 


„|dziennikarzy polskich w Paryżu i p. Lonis Artus. 


Po pięknem zagajeniu p. Kleczkowskiego wygło- 
siła odczyt o Reymoncie znana i zasłużona lite- 


ratka p. Maria Kasterska, kreśląc sylwetę wiel- - 


i charakteryzując jego twórczość 
Poczem wy- 


kiego pisarza 
w trafnych i plastycznych rysach. 
jatki z „Chłopów* 
Kasterskiej wygłosili artyści tut. teatrów: 
Lorivał i Mignon. oraz pp. Alec Barthus i Marcel 
Roma. 
ności i zaćmił, wwvszydził współczesną twór- 
CZOŚĆ. 
ẹ * 

Pisałem tu o manifestacjach publiczności 
przeciw aktorom — staruszkom: p. Silvain i pani 
Veber. Usiąpili wreszcie pod naciskiem ministra 
oświaty. Na ich miejsce przyszli „młodzi“. Panią 
Veber zluzowała „młoda“ pani Colonna Romano. 
sia lat około 40. 

Dzienniki sobie trochę pokpiwają z tego „ode 


mlodzenia“. tem bardziej, że główna „naiwna“ 
jest po odejściu p. Veber -- najstarszą wiekiem 
aktorka. Ma lat — 60. 
* * 
~] 
Na zakończenie coś o magistracie, któremu 


we Lwowie zbyt dobrze jakoś się teraz powo- 
dzi. 

W Meudon koło Paryża prefektura postano- 
wiła założyć zakład spalania Śmieci i nieczysto- 


ści. Ludność . oburzona, wszystkie stronnictwa. 
pogodziły Się, cała rada miejska podała się do 
dymisii. 


Rozpisano wybory. Żaden wyborca nie po- 
szedł do głosowania. Wyborcy strajkują. Meudon 
wałczy do upadłego. 

Lwów cały jest jednym zakładem konserwa- 
cji śmiecia. Jak przeciw temu zaprotestuja Lwo- 
wianie ? 

Straikiem wyborców? 

Ależ rada miejska i magistrat niczego bar- 
dziej nie pragną, jak umrzeć spokojnie, po naj- 


stajni wyścigowej, ma apetyt polityczny. Nigdy|pcheł — wydał na teatr. Mógł wynająć sobie do-| dłuższem życiu, Śmiercią naturalną, na obywatei- 


nie przemawia, nie grzeszy inteligencją, ale chce |brego pisarza, któryby napisał sztukę za niego —-| Skim posterunku. 
być wszędzie, chce by go widziano. Dawniej ści- Inapisał s 


sam. Doprowadził głupstwo do ostatecz- 


w. L 
Enz 


w wybornym przekładzie M. 
panie. 
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Menee E E A A, 


Wrażenia podróżnika irancuskiego 
w Polsce. 


W „Le Temps“ z 25 stycznia b. r. znajduje- 
my korespondencję z Polski, którą autor stresz- 
cza w nagłówku w tych słowach: „Koleje, które 
chodzą, podatnicy, którzy się skarżą. — Zrujno- 
wany obywatel. — Przepych teatrów. — Zami- 
lowanie do czytania i lud'. — Na wstępie autor 
konstatuje, że koleje polskie funkcjonują bez za- 
tzutu. Uderza to zwłaszcza, gdy się przyjeżdża 
z Austrii, gdzie człowiek jest narażony na nieo- 
czekiwaneę postoje, spóźnienia, przerywania jazdy 
i co za ftem idzie. na wydatki nieobliczalne. — 
„Przeciwnie, od stacji granicznej Piotrowice, 
czas rozkładu przestrzegany był ściśle i pociąg 
wiechał na dworzec warszawski o godzinie i mi- 
nucie oznaczonej. Należy oddać hold p. C. Tysz- 
ce, ministrowi koleji polskich, który potrafił mi- 
imo wszystkie obecne trudności zorganizować 
swój departament znamienicie i w ten sposób, że 
można go porównać z dyrekcjami kolejowemi, 
uajsłynniejszemi w Europie. Jest to obok innych 
ieszcze jeden dowód, że Polakom nie brak ani 
zmysłu organizacyjnego. ani dyscypliny. 

Mój ostatni pobyt w Warszawie datuje z ro- 
ku 1922, t. i. z czasów, gdy inflacia dosięgła 
szczytu. Dziś to panowanie franka złotego. mo- 
nety  stabilizowanej, „złotego“, idacego przed 
frankiem szwajcarskim. A jednak, zaledwie wy- 
siadam z wagonu, znachodzę starych przyjaciół, 
którzy nadal lamentują iak dawniej nad trudno- 
Ściami życia. „Lecz czemu się skarżycie bez 
przerwy, wieczni malkontenci?" — mówię jedne- 
mu z nich, którego spotykam przypadkiem w ka- 
wiarni naibardziej „en vogue', w chwili, gdy 
pochłania góry pączków. „Pan dopiero przyje- 
chałeś, więc nie rozumięsz jeszcze tego. A zresz- 
tą, czy wogóle będziesz zdolny pojąć grozę na- 
szej egzystencji? Wiedz pan, że jesteśmy literal- 
nie. zrujaowani. Gniotą nas podatkami, jak cy- 
trynę wyciskają i ludzie, jak ja, znajdują się czę- 
sto — niech mi pan wierzy bez 1 złotego 
w kieszeni. Czy to nie okropne po prostu?“ Ty- 
rada ta wypowiedziana była z taką goryczą 
i spokojem, że pierwszą moją myślą było ofiaro- 
wać kilka biletów bankowych francuskich temu 
nieszczęsnemu przyjacielowi. Lecz wkrótce przy- 
szedłein dą siebie, bo on napychał się dalej pącz- 
kami, wypijał kawę za kawą i wzywał wszyst- 
kich, którzy przy jego stole siedzieli. by weszli 
w jego ślady. W końcu stoczył heroiczną walkę, 
aby mu pozwolono zapłacić rachunek, wynoszą- 
cy około 20 zł., t. j. 75 frs. Przed rozstaniem „bie- 
daczysko* ustalił „rendez-vous“ w restauracii, 
gdzie „można znaleźć dobrą butelkę burgunda 
lub bordeaux za jakich 30 zł.* (110 frs.). Oto krai, 
pomyślałem, gdzie podatnicy nie są tak nieszczę- 
Śliwi, za jakich się uporczywie: podaią*. 

Podobne refleksje nasuwa autorowi przepeł- 
nienie teatrów warszawskich, poziom ich i prze- 
pych wystawienia, który rywalizować może 
śmiało z pierwszemi teatrami Paryża. 

Zastanawia podróżnika francuskiego pasia 
czytania książek, jaką obserwuje u ogółu war- 
szawskiego, w tramwaju, u pokojowych w hote- 
lu. u pucobutów i t. d. Podczas, gdy gdzieindziej 
tłum rozrywa gazety i pasjonuje się wypadkami 
dnia, w Polsce gazetę wypiera książka. Stąd po- 
wodzenie Bibljoteki dzieł wyborowych. Jest to 
tem ciekawsze, że dzieje się to „w kraju, który 
uchodzi — niesłusznie — za rozrvwany namięt- 
nościami politycznemi. Jest w tem niezawodna 
wskazówka znużenia i zobojętnienia ogółu na 
walki partyjne, które zniechęciły wielkie masy. 
znane z zamiłowania w pracy i w sprawach po- 
ważnych“. 


Epilog tragedji paryskiej. 


Rozprawa Stanisławy Umińskiej, artystki 
dramatycznej, oskarzonej o zabójstwo Ś.p. Jana 
Żyznowskiego, rozpocznie się przed sądem przy- 
sięgłych w Paryżu 7 lutego. 

Prasa paryska poświęcą szereg  fejletonów 
Umińskiei, wyrażając się o niej z wielką sympa- 
tją i współczuciem. 

Zrzeszenie literatów i artystów imolskich ma 
według informacji prasy francuskiej, wysłać do 
przewodniczącego sądu następujące wezwanie: 

„Dziennikarze, literaci i autorzy  drąmaty- 
czni polscy, przejęci tragedią Stanisławy Umiń- 
skiej i Jaaa Żyznowskiego, wyrażają głębokie 
współczucie wybitnej artystce. Przekonani są, że 
opinia publiczna i sprawiedliwość francuska we- 
zmą pod uwagę okrutne okoliczności, które polinę- 
ły S. Umińską do rozpaczliwego czynu. 

Z Paryża donoszą: W procesie Stanisławy 
Umińskiej, artystki dramatycznej z Warszawy, 
oskarzonej o zabójstwo swego narzeczonego ja- 
na Żyznowskiego, artysty malarza i literata, któ- 
rego zastrzeliłą na błagalne prośby, licąc go 
uwolnić od strąsznych cierpień (nieuleczalna cho- 
roba raka) — chodzić będzie o artykuł 295 fran- 
cuskiego kodeksu karnego, który mówi o „za- 
bójstwie rozmyślnem i morderstwie” i przewiduje 
karę śmierci oraz o artykuł 304, § 3, który mówi 
o zwykłem zabójstwie i przewiduję dożywotnie 
roboty ciężkie. 

Jeżeli przysięgii uznają okoliczności łagodzą- 
ce, sąd ma prawo zejść o dwa stopnie w zaste- 
Sowaniu kary, czyli uznać minimum, którem jest 
5 lat ciężkiego więzienia. 

Oskarzenie wnosić będzie prokurator Donnel - 
Guigue. Jako tłumacz wystąpi p. Karol Smófski. 

Obrońca Umińskiej, Aleksander Rudenko, jest 
warszawianinem, naturalizowanym wę Francji. — 
Drugim obrońcą jest znany adwokat paryski 
Henryk Robert, Francuz. 
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Lekarz sądowy stwierdził, że śp. Żyznowski 
dotknięty był chorobą raka, która zniszczyła je- 
lita i jądra i dostała się do płuc. Chory był już 
w stadjum poprzedzającem agonję. 


ODPOWIEDŹ NIEM. NA PROPOZYCJE FRANC. 

Paryż, 4 lutego. Przewodniczący delegacji 
niemieckiej Trendelenburg, w złożonej dziś odpo- 
wiedzi niemieckiej na propozycie francuskie, do- 
maga się między innemi ustalenia modus vivendi 
do grudnia b. r. Niemcy domagają się zastosowa- 
nia wobec nich kłauzuli największego uprzywi- 
lejowania. Zdaniem Havasa, nie wydaje się w 
chwili obecnej możliwe, aby: to żądaine niemiec- 


fp. p być przyjęte przez delegację francuską. 
Pat. 


INNE PAŃSTWA ZNOSZĄ WIZY PASZPORT. 
Praga, 4 lutego. Dzienniki donoszą, że mię- 
dzy Czechosłowacją a Niemcami toczą się roko- 
wania w sprawie zniesienia wiz paszportowych. 
Według pism, zanosi się na zniesienie wiz paszy- 
między Częchosłowacią a Włochami. (Pat.). 


NOWA KONCESJA EMIGRACYJNA POLSKO- 
FRANCUSKA. 
Paryż, 4 lutego. Prowadzone od 2 grudnia 
z. t. rokowania w sprawie nowej konwencji emi- 
gracyjnej zostały ukończone. Delegaci polscy p. 
St Gawroński dyr.u rzędu emigracyjnego i WŁ. 
Sokołowski radca dla spraw emigracyjnych przy 
ambasadzie polskiej podpisali wstępny protokól 
z dełegatami francuskimi min. pełnocnym Peanem 
i dyr. dep. administr. min. spraw zagran. oraz 
Picqeuimardem dyr. pracy w min. pracy. Minister 
pracy Gouard wyjeżdża 15 b. m. do Warszawy 
dla cstatecznego podpisania wraz z ministrem 
Sokalem nowej konwencji. (Pat.) 


POŁĄCZENIE GOSPODARCZE AUSTRII 
Z WĘGRAMI. 

Londyn, 4 lutego. „Morning Post” twierdzi, że 
pewien azłonek francuskiej celegaaji do Ligi Nav. 
ma przedłożyć plan związku gospodarczego mię- 
dzy Atistrją a Węgrami. Przypuszczają że Cze- 
chosfowacja przyłączy się dv tego wniosku. Dzien- 
nik twierdzi dalej, (że toczą się rokowania między 
'Austrją a Węgrami celem wprowadzenia wspólnej 
waluty. Komisarz Zimmerman ma — zdaniem pi- 
sina — popierać ten plan. 


Następcą wojewody wołyńskiego gen. Ol- 
szewskiego, będzie mianowany starosta p. Dęb- 
ski. (Tel. R) 

Posiedzenie sejmowej komisji wojskowej nie 
odbyło się z powodu choroby w rodzinie referen- 
ta, p. Dabrowskiego. (Tel. wł.) 


JOFFE ODWOŁANY Z WIEDNIA. 


opowiadają — z powodu agitacji 
niejaki Laufer, prezes urzędu wywozowego w Mo: 


skwia. Joffe ma zostać przeniesiony aż do Tokio. 


Z Wiednia donoszą do „Kurjera Porannego", 
że poseł sowiecki, Joffe, który przybył do Wie- 
dnia przed kilku dniami, został odwołany — jak 
uprawiane 
przez niego w Austrii Nastębcą jego zastać ma 


| Rehabilitacja pani Hańskiej. 
ODCZYT STANISŁAWA WASYLEWSKIEGO. 


Zagadka psychologiczna, jaką krytykom 
i biografom autora „Komedji ludzkiej“ nasunęła 
intrygująca indywidualność pani Eweliny Hań- 
skiej, stała się nanowo aktualną z powodu wy- 
dania jej listów, odsłaniających tajemnice serca 
rodaczki naszej w stosunku do wielkiego Fran- 
cuza. Ale może nie pociągająca wprawdzie, jed- 
nak wyłącznie historyków literatury, postać pani 
Hańskiej, ani jej romans z Balzakiem były tym 
wabikien, który w okresie nawały odczytowei 
i powodzi karnawałowej sprowadziły taki tłok 
do sali Tow. Politechnicznego, że sam prelegent 
z trudem zdołał po odczycie wydostać się z u- 
ścisków żarliwych słuchaczy. 

Sprawiło to nazwisko Świetnego i subtelnego 
malarza „romansów prababek*, a ostatnio zwy- 
cięskiego fechtmistrza fejletonowego w walce na 
pióra (nierównej, co prawda, co do jakości bro- 


ni) o opinię „Mrówci* — Stanisława Wasylew- 
skiego. 

Pani Ewelina — w każdym calu Rzewuska. 
iak wyraził się prelegent — rodzena siostra Ka- 


władającej sercem nieŚmier- 
telnego Adama, opętała w sidła miłosne genial- 
nego umysłem, lecz niezgrabnego i nieokrzesa- 
nego ciałem Honoriusza Balzaka „na niewidziane- 
go“, t. i. wtedy, kiedy autor „Straconych złu- 
dzeń* pisał tomy swych niezrównanych dzieł 
w Paryżu, a wytworna dama polska, „racjota- 
listycznie wychowana, romantyzmem _ zbała- 
mucona“ nudziła się z swym mężem w kresowym 
dworze w Wierzchowni. 

Romans zrazu wyłącznie papierowy — 
ciągnął się lata i nie przysporzył pani Hańskiej 
chwały ani wśród swoich, ani wśród rodaków 
Balzaka. Polacy potępili ją za to, żę wogóle ob- 
darzyła sympatią „grubego i ordynaryjnego* cu- 
dzoziemca — Francuzi za to, że zbyt długo cze- 
kać mu kazała na spełnienie obietnicy małżeń- 
stwa, skoro śmierć Hańskiego uwolniła ją wresz- 
cie z niemiłych pęt marjażu z interesu. Los nie- 
przychylnej opinii francuskiej, stojącej na stano- 
wisku: „Francuzi dla Francuzek', dzieliły z nią 
zresztą wszystkie urocze Polki, którym udało się 
pozyskać względy wielkich Francuzów, z szam- 
belanową z Walewic na czele. 

Pani Hańska uznana została za „rozkapry- 
szoną megerę*, która zatruła Balzakowi ostatnie 
godziny — ba, rozmyślnie nawet przyśpieszyła 
zgon udręczonego niewolnika swych wdzieków. 
Ciężkie to oskarżenie zostało cofnięte nie- 
mniej jednak romantyczna Polka sądzona była 
nadal surowo i niesprawiedliwie. 

Aż nadeszła godzina rehabilitacji. Pani Hań- 
ska zrehabilitowała się sama. Oczyściły ją w o0- 
pirji opublikowane jej listy do brata, tchnące u- 
czuciem Szczerem i uwielbieniem  niekłamanem 
dla wielkiego pisarza, tragicznym bolem po jego 
stracie — listy, odzwierciedlające duszę niepo- 
spolitą, pozbawioną snobizmu i obłudy, skłonną 
do entuzjazmu i egzaltacji, łamiącą się w rozwa- 
żaniach nad zagadką sensu istnienia. A błędy jej 
i wady zakończył z całym dowcipem prele- 
gent — zostały w całej pełni okupione srogą po- 
kutą, jaką było ciągłe mącenie spokoju zmarłej 
przez nieustanną polemikę i wystawienie na 
światło dzienne najskrytszych tajemnic kochają- 
cei kobiety. 


roliny; Sobańskiej, 


M. H. 


OKÓLNIK W SPRAWIE PODATKU OBROTO:- 
WEGO 
wysłał minister skarbu do dyrektorów Izb skar- 
bowych. Podług okólnika tego lzby skarbowe u- 
prawnione są do umorzenia tego podatku (całko- 
wicie lub częściowo, o ile nieprzekracza 100 zł.). 
Nastąpić to ma tylko po stwierdzeniu, iż zapłata 
tego podatku grozi ruiną płatnikowi. Okólnik u- 
poważnia Izby skarbowe do odroczenia podatku 
obrotowego i rozkładania go na 3 raty miesięcz- 
ne z prawem poboru odsetek ustawowych. Poda- 
nia w tych sprawach należy: wnosić nie do cen- 
trali lecz do Ibz skarbowych. Okólnik upoważnił 
wreszcie Izby skarbowe do darowania skutków 
spóźnionego przedłożenia zeznań do podatku o0- 
brotowego, mie zaś opóźnień odwołań przeciw 
wymiarowi tego podatku. 
BED 
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KURJER LWOWSKI z piątku dnia 6 lutego 1925. Nr. 30 
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KRONIK A- 


"Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Agaty p; gr. kat. Kłymenta. Jutro rz. 
«at. Doroty p.; gr. kat. Ksenji. — Wschód słońca 6:54 ; 
zachód 4 18. 


Teatr Wielki. 5 


Czwartek „Wesele Figara“. 

Piatek „Halka“, pożegnalny występ Fr. Platówny. 

Sobota o 3 pop. „Kopciuszek“ — wieczór „Wesele 
"Figara". 

Niedziela o 3 pop. „Kopciuszek“ — wiecz. „Aida“. 

Poniedziałek „Lampa Aliadyna*, 50 pre. zniżki. 

Wtorek „Wesele Figara“, 


Teatr Mały. 
Czwartek „Swit dzień i noc" z p. Łozińską. 
Piątek „Pan Dyrektor". 
Sobota, niedziela „Pan Dyrektor*. 
Poniedziałek i wtorek „Świt dzień i noc“ 
- bicką. 
Teatr Nowości. 
Czwartek „Radio-dziewczyna”. 
Piątek „Radio-dziewczyna*. ; 
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Radio-dziew- 
czyna*. 
Teatr Bagatela. 


Codziennie: Nadscenka lit.-art. oraz radjo — koncer- 
sty. Początek o godz. 8'15. 


Kinoteatry: 
„LEW“: „Kopciuszek“ (Trzy siostry). 
„APOLLO“: „Karawana*. 
„KOPERNIK“; „Za jedną noc“. 
„MARYSIENKA*: „Żydzi w Ameryce". 
„CHIMERA*: „Hrabina Paryża“ (Gajdarow i Mia May) 
„PASAZ“: „Złoty Grobowiec“, 
„FATAMORGANA“: „Młodość zwycięża“. 
„SZTUKA“: „Tajemniczy pasażer“, 


z p. Dę- 


Ze Lwowa. 


CHODZIĆ PRAWĄ STRONĄ CHODNIKA. 

Narody kulturalne różnią się od Papuasów 
różnego Stopnia kędzierzatowości tem, że sza- 
uują i przestrzegają wszystkie rozporządzenia i 
„przepisy, zmierzające do utrzymania ładu i po- 
rządku w środowiskach ludzkich. A u nas we 
Lwowie co się dzieje? Wszak ci, co całymi dnia- 
mi szlifują bruki ul. Akademickiej, Legjonów itd., 
wystrojeni, w kamaszkach, lakierkach, i owe da- 
my w cielistych pończoszkach, futrach i głębo- 
kich dekoltażach, mają chyba pretensję zaliczać 
się do inteligentów, a przecież nie umieją chodzić 
po chodnikach. Istnieje w całej Polsce rozporzą- 
dzenie, aby dla utrzymania porządku i uniknięcia 
wypadku na gościńcach i ulicach miasta, a po- 
szturkiwania się wzajemnego i tamowania swo- 
bodnej komunikcji pieszej na chodnikach, jeździć 
i chodzić stroną Prawą. Nię dziwić się chłopom, 
że jadą po staremu lewą Stroną zamiast prawą, 
lub jedną i drugą stroną, jak wypadnie, ale od in- 
teligentów można chyba wymagać unikania tłoku 
tamowania komunikacii i innych niemiłych, nie- 
Spodzianek na chodnikach miasta, dlatego, że je- 
dni prawą, inni lewą stroną posuwają się chodni- 
kami miasta. Czyż trzeba koniecznie policjanta 
na każdym rogu ulicy, aby ludziom myślącym 
wskazywał pałeczką jak chodzić należy. 


NOWY FALSYFIKAT BILETU 50-ZŁOTOWEGO. 


Nowy typ falsyfikatu 50-złotowego biletu 
wykonany jest na papierze mniej sztywnym i 
silniej rypsowanym. Kolory farb ciemniejsze i 
brudne, druk miejscami przerywany. Rysunki z 
kompozycji festonowych i martwej natury nie u- 
wydatniafą sie tak plastycznie, jak na bilecie au- 
tentycznym. 

Strona przednia. W medaHonie niezadruko- 
wanym wizerunek Tadeusza Kościuszki wykona- 
ny znakiem wodnym występuje nikle w: postaci 
plam tłustych, dających się zauważyć na po- 
wierzchni papieru. Druk erzerywany w kolorze 
brudno-fioletowym, podczas gdy druk ten na bile- 
cie autentycznym jest koloru granatowego, wsku- 
tek czego głowa Kościuszki nabiera innego od 
ciema. Numeracia i podpisy o. słabym tłoku w ko- 
tarze szarym, na bilecie zaś autentycznym są ko- 
foru czarnego. 

Stroną odwrotna. Tło pod tekstem wskutek 
grubszych i zamazanych linji jest ciemniejsze, 
druk zaś nierówny, rozlany,w kolorze brudno- 
fioletowym. Uchwytnym rysem charakterystycz- 
nym są ręczne poprawki subtelnych rysunków 
tla, zwłaszcza tła portretu na stronie przedniej i 
orta na stronie odwrotne’. Orzeł wykonany mie- 
udolnie, cieniowanie jnoszczególnych piór oraz ka- 


dłuba niewyraźne, w kolorze brudno-fioletowym.|0 godz. 5 popol. 


PAST I TELEFONY POLSKIE. 


Od Polskiej Ake Spółki Telefonicznej otrzy- 


mujemy poniższe pismo, które chętnie umieszcza- 
my, zastrzegając sobię ewentualnie jeszcze głos 
w tej sprawie: 

W Nr. 22 „Kurierą Lwowskiego” z dnia 28 
stycznia 1925 r. ukazał się artykuł pt. „Niewy= 
twarzająca wytwórnia telefoniczna w Polsce”. 
W powyższym artykule podane są fakta tyczące 
się Polskiej Akc. Sp. Tel, niezgodne z rzeczy wi- 
stościa, dlatego też Zarząd Telefonów zwraca się 
z tMrośbą do Szan. Redakaji o umieszczenie spro- 
stowania. Mianowicie, przed zamówieniem apa- 
ratów telefonicznych Główny Zarząd PAST. o- 
trzymał ofertę na takowe też i od „Państwowej 
Wytwórni” i okazało się, iż pomimo ochrony cel- 


nej, oferta była droższą, terminy dostawy i wa- 
runki płatności daleko mniej korzystne, niż fabry- 
ki szwedzkiej. Pomimo to, stojąc na stanowisku 
popierania przemysłu rodzimego, Spółka zamó- 
wiła 1000 sztuk aparatów w Polskiej Wytwórni, 
licząc na to, iż w przyszłości wytwórnia będzie 


mogła konkurować z zagranicznemi fabrykami, 
mając konkurencie ułatwioną dzięki wysokim ta- 


ryfom celnym na anaraty telefoniczne, wynoszące 


około 1/3 wartości aparatów. > 
Sądzimy. iż autor artykułu, działając w do- 


bref wierze, nie świadom był powyższego stanu 
rzedzy i dłatego pojawił się powyższy artykuł w 


„Kurjerze Lwowskim”. 


UJĘCIE MORDERCÓW. 
Po poszukiwaniach, 


dytów, braci Sudołów. 


ta w Kordzowie pow. Rawa Ruska, 


napadów bandyckich w okolicy. 
OBŁAWA POLICYJNA 


o której donieśliśmy: już, przeprowadzona z ra- 


mienia II komisariatu polic., dała niezłe rezultaty. 
Oprócz dwunastu aresztowanych, a poszukiwa- 


nych oddawna przez policję osobników, wykryto 


tajny hotel prowadzony przez dwóch pomysło- 
wych żydków w domu przy pl. Zbożowym l. 3 
oraz tajny dom rozpusty w mieszkaniu dozorczyni 
domu przy ul. Berka Josel. 2. 

l ULEGŁO WYPADKOWI. 

Do szpitala powszech. przywieziono wczo- 
raj Jerzego Łobickiego, przesuwacza wozów Z 
Krasnego, któremu zderzaki kolei. zgniotły prawą 
rękę. 

TAJEMNICZY NAPAD. 

Na torze kolej. obok Podzamcza napadło na 
zwrotniczego kolej. Szymona Homyszyna kilku 
nieznanych opryszków i pokłuli go ciężko noża- 
mi. Homyszyna odwieziono do szpitala. 


Drobne wiadomości. 

-—— (Generał Raszewski, dowódca okr. korp. 
nr. 3 (Poznań) zostanie w tych dniach spensjono- 
wany. [Dowódcą korp. Poznańskiego po gen. Ra- 
szewskim zostanie gen. dyw. Dzierzanowski. 

— Zjazd delegatów dyrektorów szkół śre- 
dnich okręgu krakowskiego obradował onegdaj 
w Krakowie. Na zjeździe tym zwracano uwagę 
na to, że przy obecnym systemie dyrektorzy są 
tak obarczeni załątwianiem formalności kancela 
ryjnych, że nie mają czasu na działalność peda- 
zogiczną w szkole. Uchwalono w tym kierunku 
rezolucję. 

— Włamywacze na głównej poczcie w War- 
Sząwie pokusili się na 300.000 zł, znajdujących 
się w kasie. Onegdaj zakradli się do gmachu po- 
cztowiego i zaczęli już przepiłowywać kraty. —- 
Wyłapano ich in flagranti i zakuto w kajdany. — 
Przyłapani są znanymi kasiarzami: Karol Czaj- 
x«owski, Walery Markowski, Stanisłow Świątko 
wsjki i Stanisław Stąlowski. 

— Klub homosekSualistów wykryto w Halle 
pod Lipskiem. Między innymi uwieziono pastora 
Knoblaucha i bar. Forstnera. 


Trzecie posiedzenie Pań Gospodyń Balu 
Studentek odbędzie się we czwartek 5. bm. 
w sali Czytelni akademickiej, Łozińskiego 7 
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przeprowadzonych pł 
komendą tut. funkcjonarjuszy: Ekspozytury śled- 
czej kom. Batorskiego i innych w powiecie żół: 
kiewskim aresztowano znanych w okolicy ban- 
Dochodzęnia wykazały 
niezbicie, iż oni są sprawcami morderstwa doka- 
nanego w październiku u. r. na osobie ks. Durito- 
rozbrojenia 
posterunku P. P. w Krystynopołu oraz szeregu 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Przedstawienie „Kopciuszka“ o godz. 3 pop. 
Sobotnie i niedzielne przedstawienia „Kopciusz- 


ka' rozpoczynać się będą o godz. 3 popoł., a nie 
jak przedtem o godz. 3.30 popoł. 


„Pan Dyrektor" w Małym Teatrze. Dosko- 


nała sztuka Bissona zostaje przeniesiona do Tea- 
tru Małego, gdzie grana będzie od piątku w pre- 
mierowej obsadzie. 
Teatrze 
wem przyjęciem publiczności, jak to miało miej- 
sce dotąd w Teatrze Wielkim. 


„Pan Dyrektor“ w Małym 
spotka się napewno z również życzli- 


— ZwyczajneWalne Zebranie członków Twa 


Bratniej Pomocy Studentów U. J. K. odbędzię się 


dnia 7 lutego b. r. o godz. 19 w sali XIY-tej Uni- 


wersytstu przy ul. Mikołaja 4. 


— Koustytuujące walne zebranie pierwszego 
radiokiubu we Lwowie odbędzie się 6 bm. o g. T 
wiecz. w lokalu Klubu (Instytut technologiczny, 
ul. Bourlarda 1. 5 (U. p.) z następującym porzą- 
dkiem dziennym: Sprawozdanie Kom. organiza- 
cyinego; udzielenie absolutorium kom. org.: wy- 
bór przewodniczącego, zastępcy i 9 członków 
wydziału: wybór 3 członków komisii rewizyjnej: 
wybór 5 czlonków sądu polubownego; wnioski. 
Po walnem zebraniu odczyt inauguracyiny dra 
Oblasa. ' 


Bal Studentel 
urządzony staraniem Koła Studentek Wyższych 
Uczelni w niedzielę dnia 8 lutego w salach Kasyna 
Oficerskiego zapowiada się świetnie. 

Rauty Studentek cieszyły się zawsze piękną 
tradycją, nic też dziwnego, że na Bal 8-go wy- 
biera się cała elita lwowskiego towarzystwa. 364 
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NA KRAWĘDZI DNIA. ; 
Gdy kobieta milczy. 


Kobieta ciągle mówi, nawet wtedy gdy mil- 
czy, co przytrafia się raz na miesiąc. A gdy to 
„pizeokropne ' nieszczęście nawiedzi iej bliźnion, 
wtedy mówią za nią i o niej rzeczy, przedmioty, 
suknię, dessous, błyskotki i pierścionki, któremi 
raczyła przystroić swe piękne diałó. 

Nie łatwo wypowiedzieć czy wypisać to 
wszystko, co niewiasta pokazuje naszym grzesz- 
nym oczom w jedrym geście milczenia, Ale 
w części przynajmniej może się uda. Posłuchajcie 
wymowy złotą i łamiących promienie świetlne 
stokrotnie — kamyczków drogich. 

— Pierścionek na palcu wskazującym 
szłabym chętnie za mąż. 

— Znajduję się zaś pierścień na średnim pat- 
cu, wtedy oznacza drogę zamkniętą, a Serce za- 
ięte. 

Sprawa jest bardziej skomplikowana, jeśli 
pierścionek zdobi mały palec = jestem zamężna, 
Wwb nareszcie pozbyłam się tego tyrana i o mal- 
żeństwie nie chcę Słyszeć. 

— Jeśli niewiasta otoczy swe prawe ramię 
splotem branzolety, wtedy  obwieszczą Światu, 
że.. jest bez posady i przyjmuje wszelkie enga- 
gements. 

— Wręcz odwrotnie mówi branzołeta na lewej 
ręce = jestem narzeczona, afbo co wygodniej -— 
zamężną. 

Bardziej monotonnym różańcem  niewieścich 
zalet i stamów szepcą szlifowane wiełokąty dro- 
gich kamieni 

— Wszystkie bezbarwne mówią o anotach 
istnieqących najczęściej w powieści, jak o czystoś- 
ci, więrze i wierności. 

— Kamienie czerwone są ogniem i siłą. 

— Niebieskie zwiastują rumiankowe zapachy; 
stałość i szczęśliwość. Fe, jakie to pieluszkowate. 

— Zielone — oznaczają nadzieję bez określe- 
nią miesięcy, przeważnie beznadziejną. 

— Ffoletowe pulsują krzykiem miłości i na- 
miłętności. 

Pozatęm są symboliczne symbołe. Więc szma- 
ragd uchodzi za kamień dziewiczy (rzadki zaby- 
tek muzealny) i znak pierwszej miłości. 

— Turkus zapewnia powodzenie w miłości. 

— Ametyst — wtajemnicza zawiedzionych w 
misterjum cierpień miłosnych. 

— Wymowę innych cześci garderoby nie- 
wieściej polecamy studiom jednostkowym. 


Wiig 


e-ki. 
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Gimnazj. egzamina dojrzałości 
eksternistów. 
Z Kuratorjum Okręgu szkolnego lwowskiego 


komunikują: 

Ministerstwo wyznań relig. i ośw. publ. za- 
rządziło, że począwszy od b. roku szkolnego 

1) egzaminy dojrzałości i uzupełniające egza- 
miny dojrzałości cksternistów na obszarze Okrę- 
gu szkoln. lwowsk. mają się odbywać arzed spe- 
cjalnemi komisjami Kuratorjum, 

2) Kuratorjum wyznaczy w każdem mieście, 
będącem siedzibą Urzędu wojewódzkiego, a zatem 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, osobne 
komisje egzaminacyjne dla eksternów pragnących 
złożyć egzamin w języku polgkim i jedną komisję 
we Lwowie dla eksternów, pragnących zdąwać 
w jezyku ruskim, 

3) egzaminy te będą się odbywały w 2 ter- 
minach: letnim (z końcem maja i z początkiem 
czerwca), orąz jesiennym (z końcem września i 
początkiem października). y 

Miejscem funkcjonowania Komisji lwowskiej 
dla e}sternów zamieszkałych na obszarze Woje- 
wództwa lwowskiego będzie gimnazjum państw. 
I. we Lwowie, komisii stanisławowskiej (dla eks- 
ternów zamieszkałych na obszarze woj. stanisła- 
wowiskiego) gimnazium państwowe II. w Stani- 
sławowie, komisji tarnopolskiej (dla eksternów 
zamieszkałych na cbszarze woj. tarnopolskiego) 
gimnazjum waństw. II. w Tarnopolu, wreszcie ko- 
misji dla egzaminów w języku ruskim (dla wszyst- 
kich eksternów okręgu) gimnazjum państw. z ię- 
zykiem wykładowym ruskim (zakład główny) we 
ILwoawrie. 

Dyrekcie wymienienych zakładów dostarczą 
w czasie włąściwym kandydatom informacji bliż- 
szych co do terminów poszczególnych faz egza- 
minu (egzaminu uprzedniego, matury pisemnej t 
ustniej). 

Podania o dopuszczenie do egzaminu dojrza- 
łości pełnego w charakterze eksterna składać na- 
leży w Kuratorjum Okr. szk. do dnia 15 marca br, 
gdy eczamin ma się odbyć w terminie letnim, a 
do dnia 30 lipca br., gdy egzamin ma się odbyć 
w terminie jesionnym. 

Do podania, w którem należy modać, w jakim 
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gimnazjum realzcgo lub szkoły realnej T-klaso- 
wej) należy dołączyć: metrykc, opis wrzebiegu 
życia, wszystkie uzyskane poprzednie Świaądec- 
twa szkolne, świadectwo moralności, kartę toż: 
samości z fotografja, szczegółowy wykaz prze- 
robioncgo materjału z wszyztkich przedmiotów i 
wykaz lektur z języków nowobytnych. O ile cho- 
dzi o uzupełniający egzamin dojrzałości, który 
zdawać mogą kandydaci posiadający świadectwa 
szkół zagranicznych lub szkół w innych okręgach 
szkolnych, to prócz wyżej wymienionych doku- 
mentów należy jeszcze dałączyć ocenę Świądec- 
twa zagranicznego, dokonaną przez ministerstwo 
w. r. io. p. lub, jeżeli chodzi o uzupełnienie świa- 
dectw z innych okręgów szkolnych, zezwolenie 
tecoż ministerstwa na składanie egzaminu wzi- 
ryełniającego w okręgu szkolnym lwowskim. 

Taksa za pełny egzamin dojrzałości dla eks- 
ternów wynosi 40 zł, za uzupełniający egzamin 
10 zł. Taksy te mogą jeszcze ulec podwyższeniu. 

Ponowne egzaminy dojrz. eksternów repzo- 
bowamych w r. ub. przy egzaminie glównym od- 
będą się w bież. roku szkolnym w tych samych 
zakładach, w których kandydaci byli reprobkowa- 
ni. Egzaminy dojrzałości uzupełniające z łaciny i 
propedeutytki filozoficznej kandydatów posiadają- 
cych maturę szkoły realnej 7-klasowej będą się 
odbywały w trybie dotychczasowym przed Ko- 
misja funkojonującą w gimnazjum raństwowem 
V: we Lwowie. 
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Z teatrów świetlnych. 
„KOPCIUSZEK” — KINO „LEW“. 

Znana wszystkim baika Grimma wystawiona 
jest z całym pietyzmem. Przepiękne obrazy, ory- 
ginalne tempo gry wspaniale ilustrujące charakter 
baiki, prostote i naiwność obok stylowości w de- 
koraoii i kostjumach — składają sie na bardzo 
przyjemne wrażenie. Mogą je podziwiać mali i 
wielcy z niesłabnącym zachwytem. 


WYSTAWA POLSKA W BUDAPESZCIE. 
Narodowy związek kobiet węgierskich į na: 


w Warszawie narady, ną skutek których mistrzc- 


b. r. wystawę w budapeszteńskiem muzeum Ssztu- 


ięzylku ma się odbyć egzamin oraz wedle jakiego; ki, natomiast w Warszawie urządzona zostanie 
programu naukowego (gimmązium  klasyoznego,l wystawa węgierskiej sztuki stosowanej. 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 4. lutego 


FIASKO TARGÓW GDAŃSKICH.. 

W prasie gdańskiej okazały się krótkie arty- 
kuliki poświęcone Targom Gdańskim, które o- 
twarte będą w dniu jutrzejszym. W artykułach 
tych czytamy: Wśród pawiłonów wystawowych 
widać jeszcze dziś wielkie luki. Eksponaty, prze- 
znaczone na Targi, nadchodzą z wielkiem opóź- 
nieniem. Należy liczyć się z faktem, że wiele 
stoisk na Targach będzie świeciło pustkami, a to 
między: innemi z tego powodu, że kupcy polscy, 
którzy nadesłali zgłoszenia na Targi, uchylili się 
w ostatniej chwili od wzięcia w nich udziału.. 


CENY PSZENICY WAHAJĄ SIĘ. 

Wskutek niższych notowań w Łiverpolu na- 
stąpił na giełdzie zbożowej w Winnipeg znaczny 
spadek cen pszenicy. Wśród najdzikszych scen, 
niewidzianych dotychczas na giełdzie, powstała 
formalna bóika między handlarzami. Pod koniee 
jednak giełdy ceny zboża podniosły się nieco 
znowu. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Akcje niekotowane były wczoraj zwyżkowe. 
Popyt na Gazy i Jaworzno przy kursach mocniei- 
szych. Akcje Army: uzyskały. kurs 2.20 przy obro- 
cie przeszło tysiąc sztuk. Kupiono kilkadziesiąt 
Przeworska imiennego i Schóna. Węglówki po- 
prawiły kurs na 2 grosze. Poszukiwano Super- 
fosfat i Machlejd bez towaru. Ruch ożywiony. Na 
targu akcji kotowanyich liczne transakcje przy 
kursach zwyżkowych. Z powodu zwiększonego 
zapotrzebowania popyt znaczny. Liczne trans- 
akcje w Chodorowskich, Chybiem, Parowozach, 
Zieleniewskim. Z akcji handlowych kupowana 
Tohan. Za pożyczkę konwersyjną płacono 0.41 do 
0.42. Z akcii bankowych interesowano sie Ziem. 
Bk. Kredytowym. Tendencja zwyżkowa. Usposo- 


rodowy związek kobiet polskich odbyły - 
l 


bienie ożywione. Waluty bez zmiany. Dolary 5.18. 
Popyt za N. Jorkiem i Londynem. 


OBROTY W AKCJACH. 


Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.58; Bk. Prze- 
mysłowy 0.39, 0.40; Z. B. K. 0.15, 0.14, 0.16, 0.15: 
Browary 10.70, 10.75; Chodorów 4.80, 4.85, 4.90, 
E o 5.055 Chybie 6.—, 5.95, 6.05, 6.10; Ce- 
gielski 0.70, 0.71. 0.73; Górka 17.25, 17.—; Gazo- 
lina 1.65; Ćmielów 0.63; Karaplit 1.15; Lokomoty- 
wy 0.45, 0.50; Oikos 2.40, 2.45: Parowozy: 0.74, 
0.73, 0.72; Pezet 0.24, 0.25, 0.22; Rakszawa 1.90; 
Tesp 4.15, 4,20; Zieleniewski 10.50, 10.70, 10.75; 
Tohan 0.35, 0.40; Pożyczka konwersyjna 0.41, 
0.42. 

Niekotowane: Arma 2.00, 2.15, 2.20; Elektro- 
wnia 0.11; Brugger 0.40; Gazociągi 0.21: Gazy 
wchodnie 13.00, 13.05, 13.10. 13.15, 13.25; Gazy 
zachodnie 2.50, 2.70, 2.80, 2.80, 2.95, .00, 3.05; Ja- 
worzno (100) 13.00, 13.15, 13.20, (25) 13.75, 13.80: 
Len 0.35; Lesienice 1.40; Olkusz 1.00; Przeworsk 
imienny 225.00, 226.00; Szkło w Krośnie 1.00: 
Schón 60.00, 59.00, 58.00, 57.00: Węglówki 0.0175 
0.02. 


W obrotach prywatnych po za giełdą noto- 
walo: 

Dolary ameryk. 5.18 do 5.1872; dol. kanad. 
5.14%. do 5.15%; korony czeskie 0.151/» do 0.15%, 
leje 0.024 do 0.02 dwie trzecie; franki francus. 
0.27% do 0.27 dwie trzcie; frank szwajcar. 1.00 
do 1.02: funty szterl. 23.85 do 24.05; niemieckie 
tys. stare za 1 tys. 0.40 do 0.45; korony austr. za 
tys. 0.07 do 0.07** gr. 

Złoto: 20 kor. 21.85 do 22.00; 20 frank. 19.80 
do 19.95; 20 mark. 24.90 do 25.00; 10 rubli 26.85 
do 27.00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.44 do 0.44f; 5 kor. 
austr. 2.33 do 2.36; guldeny 1.20 do 1.22; srebr. 
ruble 1.90 do 1.93; kopiejki za rub. 0.85 do 0.87. 


wie szimwki stosowanej zorganizują w kwietniu 


KURIER LWOWSKI z piątku dnia 6 lutego 1925. Nr. 30 


Cywilna szkoła pilotów. 

Tow. Ligi Obrony Powietrznej Państwa w 
Warszawie komunikuje, że z dniem 1 marca br. 
ctwiera cywilną Szkołę Pilotów na _ lotnisku 
w Poznaniu. Zadaniem szkoły będzie tęoretycz::: 
i praktyczne wyszkolenie piiotów. Przyjmuje się 
kandydatów w wieku od 17 do 28 lat. Podania 
o przyjęcie składać należy w departamen. żeglu- 
gi powietrznej ministerstwa spraw wojsk., albo 
x~ Zarządzie gł. Ligi obr. pow. Państwa. Dołączy c 
trzeba dowód obywatelstwa polskiego i świa- 
dectwo ukończenia 4 klas gimn. 


Rewolucja w Honduras. W południowej czę 
ści wolnego państwa Honduras (Ameryka środk ) 
wybuchłą rewolucja. Oddziały powstańcze pod 
wodzą Ferrera w zaciętej walce odniosły zwy- 
cięstwo nad wojskami rządowemi. 


„Zniżka cen mięsa. 


(Nowa taryfa maksymalna). 
MIĘSO I. kategorji z dokładką najwyżej 20 pre 1zł36 gr.. 
bez kości i bez dokładki lub za polędwicę 1 zł 66 gr.. 
Ii. kat. z dokładką najwyżej 20 pre 1 zł 06 gr., bez kości 
i bez dokładki lub za polędwicę 1 zł 26 gr, III. kateg 
z dokładką najwyżej 20 pre 70 gr. bez kości i bez do- 
kładki lub za polędwice 84 gr., mięso wieprzowe z dc- 
kładhą najwyżej 10 pre 1 zł 50 gr., bez kości i bez do- 
kładki lub polędwicy wieprz. 1 zł 70 gr., mięsa cielęcego 
przedniego I zł 10 gr., mięsa cielęcego tylnego 1zł30gr.. 
mięsa wołowego koszernego I. kateg. 1 zł 66 gr., IL. kat. 
1 zł 26 gr, III. kateg. 90 gr. Za I kg mięsa cielęcego 
koszernego 1 zł 50 gr., baraniny 1 zł. — gr. Ceny po- 
drobiu o 50 pre niższe od cen mięsa z dokładem. 
WĘDLINY SUROWE: Szynka wędzona z kolankiem i po- 
lędwica wędzona z zioberkiem 2 zł 20 gr., polędwica 
wędzona bez kości i karczek wędzony 2 zł 40 gr, we- 
dzonka surowa 1 zł 00 gr. 
WĘDLINY GOTOWANE: 1 kg szynki gotowanej kraj:-. 
nej, polędwicy, karczku gotowanego 3 zł 70 gr., kiełba- 
sek chrząnówek 3 zł 20 gr., rolady i zająca, kiełbasy: 
krajanej krakowskiej i siekanej agramskiej lub mazur- 
skiej pieczonej 2 zł 70 gr., kiełbasy do gotowania i sie- 
kanej  szynkarskiej zwykłej ZNEZĄ gr, kiełba - 
sy pasztetowej i salami paryskiego 2 zł 10 gr., kabana- 
sów 3 zł 10 gr., salcesoni ozorkowego i głowizny 1 zł 8 
gr, salami Suche 5 zł 20 gr., wędzonki gotowanej 2 zi 
30 gr., kiełbasy zwyczajnej do smażenia 2 zł 10 gr., kiei 
basek serwoladek 2 zł 30 gr. kiszki zwyczajnej 1 zł — gr. 
salcesonu zwykłego 1 zł 60 gr. 
TŁUSZCZE: za 1 kg smalcu wieprzowego topionego 
2 zł 50 gr, sadła 2 zł 10 gr., słoniny wędzonej 2 zi 
10 gr., słoniny zwyczsjnej świeżej, niesołonej cieńkic! 
1 zł 70 gr., grubej 1 zł 90 gr., paprykowanej 2 zł. 10 gr 
==] 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 7.00, B. dla Handlu iprzem. 1.00. 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 5,95, Prze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 2,30, B. Przemysł. Lwów 0,42, B. Zw. Sp. Zarob 
10,00, B.Zachadni 2,00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00. 
Tespy 3,80, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,00, Wilt 0.00 
Elektryczność 2,40, Poł. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,75 
Czersk 0.75, Częstocice 2,40, Gosławice 2,15, Michałów 
0,48, Cukier 3.90, Węgiel 3,35, Pol. Nafta 0,64, Brugge: 
0,00, Nobel 2.10, Cegielski 0,71, Modrzejów YV. 4,75, 
V-0,00, Norblin 0,88, Osrrowieckie 7,90, Parowozy 0,76, 
Pocisk 1,00, Rohn 0-em. 0,00, Starachowice 2,11, Ursus 1,55 
Zieleniewski 10,00, Zawiercie 19,20, Żyrardów 12,60, Bor- 
kowski 1,50 Syndykat Rol. 1,85, Pol. Lloyd 0.00, Cmielów 
0,00, Haberbusch 6,00, Spiess 0/00, Siła Światłe 0,4! 
Firley 0,50, Łazy 0,17, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Liłpop 0,80, Belpol 0,00, Hart 0,00, Jabłkowscy 0,23, 
Transp, i Zegluga 0,22, Filtzner 4,10, Rudzki 1,47, 0,09, 
Konopie 0,40, Strem 0,00, Zgierz 1,20, Pustelnik 1,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,33, Tepego 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 3,20, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz 
0.00. — Tendencja zwyżkowa. (AW) 


: s 
Kursa walut Lwów Warszawa Zurych f 
„Kurjer 4. lutego 4. lutego 4. lutego 
Lwowski“ |.__ POKE W aw | 

Nr. 30. D 5 wsi Z y 

100 złotych — — 00 - 000.00 
1 funt ang. —- 24:881/, 24:81 
100 frs. franc. — 28:12 28:06 
100 fr. szwaj. — 100:22 000:00 
100 fre. belg. —— 26:8350 26:80 
100 K czesk. — 15:36 15:27 
100 K węg. — 0:00 0:0000 
100000 k aust. — T3050 7:30 
100 M. niem. — 00000 1:23 
I Dolar am. 0:00—0'09 5:187, 5:18 
100 Lir. wł. 000, 21.63 21:56 
100 Lei rum. = 0:00 2:67 
100 gułd. hol. — 209-52 20875 
100 K nerw. — 00:00 19.20 
100 K duńsk. — 92:86 92:50 
100 K szw. — 14905 139.57 
Hišzpanja 74:00 
Belgrad 8:30 
Pożycz złota i 1:40 

Poż. kolej. | 9:00 

Poż. dolar. 3:67 

„Poż. konw. 4:80 

(AW) (aw) | 
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Bal prasy 7-go lutego. 


Zawsze oni. 


WIDMO HABSBURGÓW. 

Od czasu rozpadnięcia się monarchji austry- 
jacko-węgierskiej niepokoją bezustannie Europę 
pogłoski o zamierzonej restauracji Habsburgów. 
Wieści, zawsze z niewiadomego źródła. podają 
w nhairóżnorodniejszej formic możliwość powrotu 
„łaskawych monarchów“. Raz ma być to rewo- 
lucja, drugi raz jakieś szczęśliwe małżeństwo (tu 
telix Austria nube!), innym razem jakieś inne nie- 
prawdopodobne kombinacje. 

Trudno dociec, skąd naprawdę pochodzą te 
wiadomości 1 kto jest ich pierwszym autorem. 
Logicznie rzecz biorąc, można przypuścić, że le- 


gitymiści habsburscy starają się w ten sposób 
sondować opinię, pragnąc równocześnie utrzy- 


mać w społcczeństwie austriackim i węgierskim, 
iak 1 u wszystkich narodów. niezadowołonych 
z obecnego stanu rzeczy. (Niemcy czescy, Słowa- 
cy etc.) tradycje cesarską. Niema bowiem dwóch 
zdań, że ogół tych społeczeństw zapomniał już 
o monarchji i nie potrafi sobie nawet uświadomić 
iei możliwości. 

Nie można też wykluczyć w tej całej akcji 
współudziału samci pani Zyty Habsburgowej, 
która już kilkakrotnie potrafia pokazać swoję 
ambicje, idące w kierunku „poświęcenia się i ob- 
jęcia ciężkiego obowiązku panowania“. Niewąt- 
pliwie wdowa po Karolu Ostatnim, choć na po- 
zór usunęła się w zacisze domowe w Legnieto, 
w Hiszpanii, i żyje na łaskawym chlebie króla 
Alfonsa, marzy zawsze o tronie dla swego syna. 

Tak czy owak — pogłoski osiągają cel, nie- 
pokojąc opinię. Najbardziej oczywiście zaniepo- 
kojeni są Czesi, obawiając się, by ich mniejszo- 
Ści narodowe nie zaczęły porozumiewać się z le- 


gitymistami. Nie trzeba też zapominać, że kult 
habsburski był naibardzicj rozwinięty w Cze- 
chach, czego najlepszym dowodem u nas były 


owe wieczite Precliczki i Wencliczki, przywożą- 
ce nam błogosławioną opiekę monarszą. 

Dlatego też, gdy p. Zyta zaczęła się starać 
© pozwolenie powrotu na Węgry, rzekomo ze 
względów materjalnych, Czesi wszczęli niesty- 
chany ałarm, powiększając tem jeszcze bardziej 
reklamę habsburską. 

Dla Polski całe to widowisko nie przedsta- 
wia nic ciekawego. W społeczeństwie polskiem 
dawno już wygasły tradycje monarsze, a grupka 
monarchistycznych narwańców, popierana może 
w myślach przez garstkę „galician“, wspomina- 
łących „dobre czasy“ cesarskie — przedstawia 
się tylko dla ogółu jako pierwiastek rozwesela- 
jący. 


r 


Wyzyskanie ciepła ziemi. 


Doświadczenia nad wyzyskaniem sity mecha- 
nicznej jary pochodzącej ze źródeł naturalnych, 
hb też z wybuchów wuikanicznych. datują się 
właściwie od niedawna. Mianowicie w r. 1904 
Pietro Gineał Conti użył takiej pary do popędu 
małej maszyny parowej. W r. 1905 pędzono już 
tym systemem maszyny o dzielności 20 k. m. 

Początkowe trudności nie należały do ma- 
łych, gdyż para posiadała nadciśnienie około 1 
atmosfery, orąz zmieszana była z kwasem boro- 
wym, tlenkiem węgla, siarkowodorem i helem. 

Wynalazek pewnego rodzaju gaźnika umoż- 
fwil już w r. 1914 przetwarzanie energii pod- 
ziemnej pary w siłę mechaniczną 10.000 koni. 

Głębokie wiercenia umożliwiły wreszcie dal- 
sze udoskonalenia, przez bezpośrednie załżytko= 
wanie pary, o stosunkowo większej temperaturze 
i ciśnieniu. 

Widoki wyzyskania tych naturalnych źródeł 
energji cieplnej istnieją w Alasce. Kalifornii, Chile, 
Boliwii, Japonii itd, gdzie występuje wielka ilość 
naturalnych źródeł. Ostatnio potwierdziły te przy- 
puszczenia badanią w Kalfornji. 


DYD 


Zapiski. 


„Panteon Polski“, to rzewny i wdzięczny. 
prostotą do Strca przemawiający pomnik boha- 
terstwa żołnierza polskiego, opiewający czyny 
jego, często nieznane i zapomniane, a wielkie o~ 
fiarą. W ostatnim numerze dwutygodnika z dnia 
1 lutego przesuwają się przed oczyma czytelni- 
ka dzielne postacie poległych legjonistów Sławka 
Kisielewskiego. żołnierza - poety Władysława 
Starzawa - Pancjiki, kap. Zygmunta Tarkowskie- 
go, podchor. Antoniego Lejczaka, por. Jana £v- 
ska. chor. Konstantego Majewskiego i innych. 
Żywemi echami wojennemi drzają „Kartki z pa- 
iniętnika poświęcone Czwartakom” S. Szum- 
skiego, oraz wspomnienia bitwy pod Kościuchniów 
ką i kampanii szóstego pułku Legionów. 

(m): 

Wiktor Brumer „Scena į widownia”, War- 
sząwa 1925. Dobrze zrobił znany teatrolog i re- 
daktor czasopisma „Życie teatru”, że niektóre bar- 


Fdziei zasadnicze artykuły swoje zebrał i wydał 


w formie książki. Zasługują na to ze wszech miat, 
Porusza w nich bowiem autor zagadn'enią nic- 
przemijające i wciąż aktualne, oświelłając ie 
w sposób nietylko pod względem literackim wy- 
borny i nader interesujący, alc i rozunmy także, 
daleki od wszelkich modnych  ekstrawagancyj, 
a kierowany zawsze poczuciem istoty sceny oraz 
świadomością celów i zadań teatru polskiego. 
Bardzo ciekawy — również dla historyków lita- 
ratury — jest artykuł „O kolejności scen w 
„Dziadach, ważne przyczynki do dziciów teatru 
igolskiego przynoszą artykuły „Projekt organiza- 
cii Teatru narodowego w r. 1814, „Teatr rewolu- 
cyjny" a poniekąd i „Publiczność teatraina”, ten 
ostatni, służący zarazem jako materjal do wnio- 
sku o obowiązku teatrów wychowania sobie pu- 
bliczności. Prawdztwem „curiosum” jest artykuł 
„O świecie ułudy scenicznej”, w którym autor 
publikuje z rękopisów „wiersze teatralne” znane- 
go i wielce zagiużonego teatrołoga K. Estreichera 
Bardziej zasadnicze sprawy znajdują swe omó- 
wienie — zawsze jasne i przekonywujące — w ar- 
tykułąch: „Poezja „muzyka. czy teatr" (z kon- 
kltzją ważną, że opera jest przedewszystkicm —- 
teatrem), „Zagadnienie zespołu scenidznego” (nie 
tylko aktorskiego!). „Autor i teatr” (domagający 
się całkiem słusznie ażeby młodym autorom u- 
imożliwiać próbne realizacie ich wizyj scenicz- 
nych), „Efekt teatralny”, „Krytyka i aktor“ i nie- 
wątpiiwic artykuł najgłębszy o „Twórczości 
aktorskiej". 

Książka, jak widać, bogata w treść i żywa 
winną znałeźć się w rękach wszystkich, zajmują- 
cych się teatrem. Po autorze. mamy na podstawie 
tej pracy przygotowawcazej prawo spodziewać się 
wzbogacenia ubożuchnej naszej literatury teatro- 
logicznej dałszemi pracami o charakterze podsta- 
wowym. J. M. 


Wydawnictwa „Wiełkiej Bibljoteki*, Nakła- 
dem instytutu wydawniczego „Biblioteki Pol- 
skiej“ wychodzą obecnie w Warszawie arcy- 
dzieła literatury połskiej i obcej, objęte cykłem 
„Wielkiej Bibłjoteki*. W ostatnicli miesiącach uż 
kazały się: Ignacego Krasickiego „Monachomia- 
chja i antymonachoinachja”, „Myszeis*, „Bajki 
i przypowieści*, Lenartowicza „Ze starych zbro- 
ic”, Wincentego Pola „Pieśń o ziemi naszej“ 
i „Pieśni Janusza“, Michała Czajkowskiego 
„Wernyhora“, z klasyków francuskich Racine'a 
„Fedra” i Moliera „Uczone białogłowy* (oba 
w przekładzie Boya), z arcydzieł starożytnych 
pisarzów „Edyp król“ Sofoklesa w przekładzie 
Kazimierza Kaszewskiego, Ajschylosa _ „Prome- 
tesz skowany* w przekł, Jana Kasprowicza 
i indyjskiego poety Kalidasy „Sakundala czyli 
pierścień fatalny" (przekł. St. Schayera). Wy- 
dawnictwa „Wielkiej Biblioteki“ oddawać mogą 
wielkie usługi studjującej młodzieży. 


„Bluszczu* nr. 5 omawia w artykule wstę- 
pnyin wałkę, jaką z wzrastającym alkoholizmem 
prowadzi powojenna Francja. — Belletrystykę re- 
prezentują poezie Christiny Rossetti w tumacze- 


niu Zofii Rościszewskiej, powieść H. Ceysingeró- 
wny „Drogami Duszy“ oraz dwie tłumaczone no- 
wele racji Deleddy i Henryka Bordeaux. -— 
W zakresie mód i wskazówek praktycznych ws - 
bija się na plan pierwszy korespondencja z Pa- 
ryża. Zwykłe rubryki i wzory do haftu dopełniai: 
całości numeru. 
="=O0XOS== 


Wśród nowych wydawnictw. 


Znaki bibljoteczne Rudolfa Mekickiego. 1925. 
Nakł. wydawnictwa „Arkadia“ we Lwowie. Dru- 
gie to już z rzędu wydawnictwo poświęcone twór- 
czości graficznej rysownika lwowskiego. Część 
pomysłów rysunkowych Mękickicgo zreproduko- 
wano w tekście jako ryciny, pozatem dodano na 
oddzielnydh tablicach exlibrisy oryginalne w ilości 
dwudzicstu czterech sztuk. Znaidujemy tu cynko- 
typy i akwaforty. świadczące dobrze o rozwoju 
talentu i pomysłowości artysty-rysownika. Pełen 
sentymentu i wdzięku iest cexlforis Rudolfa i Julii 
Mękickich. dobrze pomyślaneani są znaki biblijo- 
teczne dra Bernackiego i Czołowskiego. Na tekst 
książki złożyły się rozdziały: O zbiorze exlibri- 
sów słów kiłka, Biblioteki i zbiory publiczne 
i irywatne i nakoniec spis znaków bibljotocznywi: 
wykonanych przez Mekickiego w latach 1921 dò 
1924. Książkę wytioczono w 300 egzemplarzacit 
utmmerowanych w drukarni Zakł Nar. im. Osso- 
lińskich. Piękną oprawę dał jej znany artysta- 
introligator lwowski Aleksander Semkowicz. 

Mieczysław Opałek. 


Sport. 


ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO. 

Dnia 30 bm. odbyły się w Krynicy zawody 
a mistrzostwo Polski w skokach narciarskich. 
Dzięki niekorzystnym warunkom wyniki nie sa 
nadzwyczajne. Głownie wadliwą była skocznia. 
teren niestosowny! a Śnieg grząski —- więc uspra- 
wiedłiwić należy temi niezależnemi od woli ludz- 
kiej warunkami słabe wyniki zawodów. Jesteśmy 
pewni, że przy znakomitej formie zawodników 
sukcesy ich bylyby zupełne. s 

Wyniki w seniorach I klasy: 1) Miickenbrunn 
Henryk (SNTT) dwa skoki po 25 m., nota 17.720: 
2) Rozmus Aleksander (Sokół Zakopane) 1-szy 
skok 25':, 2-gi skok 25 m. z upadkiem, nota 
13.667; 3) Witkowski Szczepan 1-szy skok 16 m, 
2-gi skok 18 m. z upadkiem, nota 10.127. 

Il klasa seniorów: 1) Seidel Tadeusz (SNTT). 
l-szy skok 18 m., 2-gi skok 174 m. z upadkiem 
(skok Seidla zasługuje na uwagę, ponicważ by! 
najlepszym po” Miickenbrunie), 2) Trzciński Lu- 
dwik (TTN) 1-szy skok 22% metr. z upadkiem, 
2-gi skok 21 metr. z upadkiem, nota wskutek te- 
go 7.083; 3) Gąsienica Władysław (SNTT) I-szy 
skok 23% 1n.. 2-gi skok 21 m. nota 7.083. 

__ Seniorzy MI klasy: 1) Mietelski Stanislaw 
(SNTT) 1-szy skok 17 m. z upadkiem, 2-gi skok 
16 m., nota 5.166. 

Skoki juniorów: 1) Czech Bronisław (SNTT). 
I-szy skok 172 m., 2-gi skok 17, oba stojące no- 
ta 16.479. 

Mistrzostwo Polski na r. 1925 i tytuł mistrza 
Polski uzyskał: Miickenbrunn Henryk (SNTT), 
nota 16.865; 2) Rozmus Aleksander (Sokół Zako- 
pane) nota 14.771; 3) Gąsienica Władysław 
(SNTT) nota 13.542; 4) Bujak Józef (SNTT); 5) 
Witkowski Szczepan (Czarni Lwów); 6) Gąsieni- 
ca-Sieczka (Sokół Zakopane); 7) Seidel Stanisław 
(SNTT): 8) Czech Władysław (SNTT); 9) Tes- 
seyre Stanisław (SNTT); 10 Rzepecki Jerzy (Po- 
goń Lwów); 11) Trzciński Ludwik (TTN); 12) 
Mietelski Stanisław (SNTT); 13) Galica Włady- 
sław (S. Z. Kraków): 14 Litwin Edward (TTN): 
15) Steczkom Bohdan (Czarni). 


Tłocznie ręczne do wyrobu cegieł 


do nabycia u: 
J. Janaszesystii i Ska 


Poznań, ul Podhalańska 2. 


Przedsiębiorstwo budowy cegielni, zakładów ceramicz- 
nych i kominów fabr 3 
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 


„KURBJERA LWOWSKIEGO we Lwowie. 
Niżej podane firmy poiecaxrmy IP. T. S4yan. CZYTELNIKOM 


Najlepsze gatunki sprzedaje 


„GAZOLINA“ 


lema Sapiehy 3. 


Meble żelazne, naczy- 
‘nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma: 


Inż. Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 


| ARTYK. A BENZYNA | 


PIERRE MILLE. 


Zbytnia przezorność. 


Gdy dowiem się jakiejś ciekawej, prawdziwej 
nowinki, lubię mówić o niej ludziom, których 
prawdopodobnie specjalnie zainteresuje. To też, 
gdy tylko usłyszałem, że parlament belgijski za- 
bronił wyborcom konsumpcji absyntu, pobiegłem 
do mego starego przyjaciela Barnaveaux. (Na- 
wiasowo dodaję, że nazwa absynt jest pochodze- 
nia greckiego i oznacza „coś, co nie daje się pić”). 

Barnaveaux przebywał w tym czasie w Pa- 


Wszelkie roboty drukarskie 

wykonuje Drukarnia 

dzielni Wydawniczej, Cko- 
rążczyzny 17. 


DRUKARNIA _ 


= —OPRE— 


i 

MLECZARNIA | 

ŚNIADANIA — OBIADY — 

! KOLACJE poleca pod no- 
wym zarządem 

s „LWOWIANKA': Sien- 

i kiewicza 9, 


WINA 


| Bordeanx 


Hurłowna sprzedaż Domi- 


nikańsku 3. 


jo których ja mam tylko słabe pojęcie. Umie nad- 
; zwyczaj 
f doinki z trzciny, cegieł, kamieni, ba, nawet z pu- 


zręcznie kraść kury, buduje świetnie 
szek od konserw; umie, jak nikt, zawierać przy- 
jaźń z Senegalczykami, najdzielniejszymi żołnie- 
rzami Świata i nigdy uiema z nimi zatargów: 
umie po mistrzowsku pleść derkę na konia 
z knotów od lamp, a w koficu zna się pysznie na 
rządzeniu koloniami. Swoją drogą, to ostatnie 
właśnie uważa za rzecz naiłatwiejszą. Ściągać 


bezwzględnie podatki i daniny, a gdzie trzeba na- 


prać porządnie kogoś opornego — oto cala rzacz! 
Je-wszystko, co mu wpadnie w rękę, a wypije 


ryżu. jakkolwiek należał do korpusu piechoty ko-iz pewnością każdy napój, który tylko da się pić. 


lonialnej i nosił tytuł żołnierza drugiej klasy. po- 
łączony z wysokim żołdem. Barnaveaux wie do- 
brze, co to absynt: codziennie pozwala sobie 
cztery! razy na tęgi łyk tego zdrowego napoiu. 
Gdy czuje się niezdrów, zwiększa nieco racię. by 
przyjść do siebie. Ale cokolwiekby ktoś o nim 
z tego powodu sądził, wyznaję, że należy do lu- 
dzi, których lubię. 

Po raz pierwszy spotkałem go podczas wy- 


prawy wojennej na Madagaskarze. Potem na- 
tknąłem się na niego w Sudanie, na Krecie, 
wkońcu w Pho-Bau na granicy Tonkinu. Ten 


człowiek ma niezwykle wytworny sposób vbci- 
ścia! Gdy jesteśmy sami, rozmawia ze inną. jak 
z równym sobie, lecz, jeśli jest przy teni ktoś 
trzeci, mówi do mnie, jak do swego przelożonego. 
A jednak, gdy rozmawiamy poufale we dwóikę, 
czuję Świetnie, że mię trochę lekceważy. Cóż 
dziwnego, umie znakomicie mnóstwo rzeczy, 


Ale nadewszystko ceni absynt! 

Sądziłem, że cnotliwy projekt belgijskiego 
parlamentu oburzy go nie na żarty. Omyliłem się. 
Przyjął wiadomość sceptycznie: 

— Czy sądzi pan naprawdę, że ludzi będzie 
można dopimować, by nie pili tego, co zechcą? 
To staropanieńskie fantazje! Jeśli Belgowie nie 
dostaną absyntu w szynku, będą go pić w piwni- 


cy, czy też spiżarni. Znałem pewnego komen- 
GEM —sti MOWA 

— Czy to iakaś ciekawa historia? 

— "Tak — odparł Barnaveaux. — Chce pam 


posłuchać ? 

— Bardzo chętnie -— odparłem poważnie. 
W samej rzeczy lubiłem słuchać, gdy opowiadał. 
Barnaveaux zaczął: 

— Żaczne.od mego wstąpienia do legii cu- 
dzoziemskiej. Aha, dziwi się pan! Nigdy o tem 


AEE WEEK LORE EZROŃ 
Czas odnowić przedpłatę! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


ma luty 1925. 


Jednocześnie polecamy P. 
najvwytvvorniejszy 


Liuvowrskiegośs 


wraz z ewentualną załegłością 
celem uregulowania nakładu 


T. Czzytelhiisora Karjera 
vwarszaxwxvslk i ilu- 


SsStrowany tygodnik 


„ILUSTRACJA 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ | 


bez dostawy ... . mies. zł, 3.30 kwart. zł. 9.40 


z dostawą lub prze- 
syłką pocztową mies. zł. 3.60 kwart. zł. 10.20 


zagranicą . ,. .. mies. zł. 550 „ zł. 15.50 
Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. i 


Prenumerata Tygodnika ilustrowanego 
ssflustracja** 


z dostawą lub przesyłką poczt. mies. zł. 2.50 
kwartalnie zł. 7.40 
zagranicą kwartalnie zl. 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


Zniżona prenumerata „KURIERA LWOWSKIEGO“ wraz z „ILUSTRĄCJĄ” 


W każdym domu. W mieście czy na 


z dostawą lub przesyłką pocztową mies. zł. 5.— kwart. zł, 14.— 


prowincji. Łączy 


piękne z pożytecznem. Jest radością młodzieży i dorosłych. 


Samogrający instrument s, W QOQX< 


Przy „Voxie* tańczy się wybornie, zatem „Vox“ zastępuje tapera. Słucha się 
najsłynniejszych śpiewaków i wirtuozów, „Vox“ zastępuje więc koncert. Naj- 
lepszym dowodem wartości samogrających instrumentów „Vox“ jest ich nie- 


Inserujcie się 


w „Kurierze 


słychane rozpowszechnienie w Angljr i Ameryce. Elegancki wygląd zewne- 


trzny, głos czysty i doniosły. Cena od 150 zł. Skład fortepianów B. PÓŁONIECKIEGÓ, 
Lwów, Ki. Tańskiej 1. Skład ten poleca również fortepiany i pianina pierwszo- 
Blithnera, 'Fórstera, 


rzędnych firm zagranicznych, jakoto: 


Lwowskim“ 


Schweighofera, 


-Kreutzbacha, Hoffmana i i. Instrumenta w wykonaniu wykwintnem o prze- 


pięknym tonie. 
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Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński: 


Drzewo i węgiel najtaniej 
Wasung i Ska 


Chorażczyzny 18. 


R ma rc 


WiLĘ"rovnutcn € Go | ul. Szpitalna 54. 


z w A A OE O ZZ ZZO Z A O 


lony a | 


Meble i stolarka budowlana. 


nie mówiłem, ale trudno odrazu wypowiedzieć 
wszystko, co się wie! W ten sposób psuje się naj- 
lepszą przyjaźń! — Ot, gdy się w młodości strze- 
li jakieś głupstwo i nie można się we własnei oi- 
czyźnie zrehabilitować, cóż pozostaje? — Tylko 
legia. Tak więc dla ratowania mego honoru 
i niewinności dziewiczej wstąpiłem do legii. Te- 
raz pan już rozumie? 

— Oczywiście. 

— Dobrze. Zostałem więc wcielony do legii 
cudzoziemskiej. Kolumnę, do której należałem, 
wysłano naprzód poza Ain - Sefra, poza Ben- 
Ziry, daleko w głąb Sahary — nie potrafie do- 
kładnie określić, dokąd. Ale pan tamte strony 
zna. Mówią, że kiedyś dawno było na tem miej- 
scu, gdzie dziś pustynia, morze — wierzę w to. 
Musiało jednak ulegać częstym zmianom. Jęszcze 
dziś spotyka się duże wgłębienia, okolone skała- 
mi i wysokiemi rafami z czarnego, biało uakra- 
pianego piaskowca, które wyglądają, jak wy= 
schłe zatoki; dno tych zatok jest zupełnie gład- 
kie, a to dzięki wiatrom, które wirując. wpra- 
wiają w ruch drobne, ostre kamyczki i szlifują 
w ten sposób dno. Na ścianach skał spotyka się 
często odciski jakichś, nieistniejących dziś, przed- 
potopowych stworzeń. W tych zagłębieniach pa- 
nuje zawsze nieznośne gorąco, od którego peka- 
ją skały, a bibułki od papierosów zwijają się 
w trąbkę. Wstrętny, wszystko wysuszający nvał! 


(Cdn) 
—4-— 


L. 701|25. Sniatyn, dnia 29. stycznia 1925, 
Magistrat miasta Śniatyna rozpisuje niniejszem 


na budowniczego 
miejskiego. 


Do podania dołączyć należy: 

1) Świadectwa z ukończonych studjów tcchnicz= 
nych w dziale architektury budowlanej lub ogól- 
nej inżynierji względnie ze złożonego w b. Na- 
miestnictwie Galicyjskiem egzaminu na budow- 
niczego miejskiego. 

2) Metrykę urodzenia. 

3) Swiadectwo zdrowia. 

4) Krótkie curriculum vitae. 

WARUNKI: Pobory X względnie IX kategorji urzędników 
państwowych wraz z wszystkimi dodatkami i pra- 
wem awansu, ewentualnie wolne kawalerskie mie- 
szkanie, 2 morgi pola do własnego użytku, wolna 
praktyka prywatna w zawodzie budowlanym. 

Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja. 

Termin wnoszenia podań do dnia 28. lutego 1925. 

Za Magistrat miasta Sniatyna. 
Komisarz rządowy: 


313 M. Niemczewski, w. r. 


Nasiona wszelkie 
polecają składy 294 


L. JASIŃSKIEGO 


prowadzone od roku 1870 w Łęczycy oddział w 
Łodzi ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


| O oma O L a 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN Hx, ==" kliniki 


wied. i berlińskie. 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 74 
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